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CENY OGŁOSZEŃ:

Zg wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem pcOwOjnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej. ____

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. -

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Dziennik nolitycznv. sunleczii. aosnoilarczy i literacki.

Adres dla listów i depesz : 
.ISKRA*. Sosnowiec

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.
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Echa smutnych dni.
KRAKÓW, 20-2. (A. W.). Jak 

sie dowiadujemy akt oskarżenia o 
zajścia listopadowe co do osób woj­
skowych został rozszerzony na gene­
rała Czikela, kapitana Obiedzińskie- 
go, majora Biernackiego i porucznika 
Nowakowskiego. Rozprawa odbędzie 
się zapewne w końcu marca. Akt o- 
skarżenia był wymierzony również 
przeciwko generałowi Beckerowi, 
który niedawno umarł.

Echa zamathn«tantali.
LWÓW, 20 2. (AW.) „Wiek Nowy* 

donosi, że śledztwo w sprawie Steigera 
nls jest jeszcze ukończone. Przedłuży 
się ono znacznie wskutek aresztowania 
Ignacego jaegera, InŁ Kornhabera, Glaser- 
manna, Muenza i Dwernickiego, jest wy­
kluczone, aby sprawa ta rozpatrywana 
była przed sądem przysięgłych w ka 
dencji kwietniowej. Ponieważ areszto­
wani wnieśli prośbę o wypuszczenie na 
wolność za kaucją, wczoraj w tym przed­
miocie odbvla się sesja izby radnej sądu 
karnego. Uchwalono odmówić prośbie 
aresztowanych i zatrzymać ich w więże­
niu. Obrony aresztowanych, jak donosi 

Wiek Nowy* podjęli się adwokaci dr. 
Grek, dr. Brotnberg, dr. Kibitz, Dwernic­
ki i Sieradzki.

hnjiln mkoiania t iiiycike dli lilii,
WARSZAWA, 21 2. (tel wł.) Z Lon­

dynu nadchodzą wiadomości, że układy 
prowadzone przez przedstawicieli m. Ło­
dzi o pożyczkę 4 miljonów funtów szter- 
lingów nie zostały jeszcze ukończone, 
lecz pomyślny wynik jest prawie pewny. 
Dalsza pożyczka 6 milionów funtów dla 
przemysłu włókienniczego jest biana pod 
uwagę.

Jeszcze ittjrt do uimiiii wschailnlcb.
WARSZAWA, 21.2. (tel. wł.) W 

rządzie istnieje w dalszym ciągu konflikt 
na tle słynnego okólnika do woiewodów 
wschodnich. W tej sprawie wiceminister 
SmóiSKl odbył dwugodzinną konferencję 
i mmiatrem Thuguttem. a następnie wie­
czorem p. Smólski przedstawił p. prezy­
dentowi Rzeczypospolitej swój pumt 
widzenia. Panuje przekonanie, iż okól­
nik me może być cofnięty, natomiast mo­
że być m-iwa co do interpretacji jego.

DEDESza u. Dlltei di Premiera triNnsi.
WARSZAWA, 20 2 (A.W.) Przed 

stawiciel grupy banków amerykań­
skich, która finansowała pożyczkę dla 
Polski p. Diilon przesłał premierowi 
Grabskiemu depeszę, w której zawia­
damia, że pożyczka polska została 
bardzo przychylnie przyjęta przez .pu­
bliczność amerykańską. Pożyczka pol­
ska uważana jest za największą ope­
rację finansową ostatnich mięsięcy. 
Pożyczka świadczy, źe publiczność a- 
merykańska docenia wartość Polski 
jako narodu i ocenia wybitny postęp, 
którego Polska dokonała pod kiero 
wmetwem piem. Grabskiego.

Smolne heroskopy iraldatu Mora BOlsko-iiMMiBBD.
Zasada największego uprzywilejowania wisi w powietrzu.

WARSZAWA, 20.2. (tel. wł.) 
Z początkiem marca rozpoczną się 
dalsze rokowania polsko-niemiec­
kie w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego.

Dochodzące z polskich sfer 
przemysłowych wiadomości świad­
czą, że ze strony polskiej uwyda­
tnia się dążenie do zawarcia tego 
traktatu na zasadzie największego 
uprzywilejowania.

W razie nieprzyjęcia przez Pol­
skę tej zasady gjozi — według 
krążących opinji — woma celna 
między Niemcami a Polską, którą 
w obecnej sytuacji gospodarcze, 
łatwiei wytrzymałyby Niemcy niż 
Polska, a zwłaszcza jej śląska dziel 
nica.

Z drugiej strony zasada naj­
większego uprzywilejowania, ze­

Podpisanie konwencji emigracyjnej' 
pomiędzy Polską i Francją.

WARSZAWA, 20.2. (tel. wł.) 
Dnia 20-go b. m. w południe w 
wielkiei sali pałacu Rady Mini­
strów podpisana została konwen­
cja emigracyina pomiędzy Polską 
i Francją. Ze strony Polski pod-

Gabinet pruski dr. Maria podał się do dymisji.
Krótki żywot nowego rządu.

BERLIN, 20 2. (Pat). W sejmie 
pruskim odbyło się dziś głosowanie 
nad uczynionym przez stronnictwa 
rządowe wnioskiem wyrażenia no­
wemu rządowi Marxa zaufania. Od 
dano 439 głosów. Z tego było 218

Parlament Rzeszy ratyfikował układ niemiecko- 
austrjacki.

D ło to powód do manifestacji.
BERLIN, 20.2 (Pat) Parlament 

niemiecki przyjął dziś definitywnie 
dodatkowy układ do niemiecko-au 
striackiej umowy gospodarczej, zawar­
tej w roku J920 Przeciwko głosowa­
li komuniści. Komisja w sprawozda­
niu swem podkreśliła, te w układzie 
tym Niemcy więcej dają, aniżeli do- 
stają. Mimo to komisja oświadczyła 
się za układem, a to ze względu na 
specjalne serdeczne stosunki pomię­
dzy Austrją a Niemcami. Przemawiał 
także minister spraw zagranicznych 
Suesemaaą, który podkreślił dążenie 

zwalająca bez żadnych ograniczeń 
obywatelom niemieckim zakładać 
swe przedsiębiorstwa w Polsce, a 
polskim w Niemczech, mogłaby w 
obecnej sytuacji sprowadzić do 
Polski wielki napływ przedsiębior­
ców niemieckich, co spowouowa- 
łoby wzmocnienie już i tak silnej 
pozycji kapitałów niemieckich, 
zwłaszcza na G. Śląsku, a w na­
stępstwie germanizację tej dziel­
nicy.

Polska zaś w braku odpowied­
nich przedsiębiorców, a zwiaszcza 
kapitałów me mogłaby wykorzystać 
w żadnei proporcji tej zasady na 
swoją korzyść.

Powyższe obawy są przedmio­
tem rozważań tych sfer, które przy- 
gotowuią się do rokowań polsko- 
memieękich.

’ pisał umowę p. Sokal, ze strony 
i Francji p. Godart.

W piątek wieczorem p. Godart 
udał się do Krakowa, skąd powró- 

• ci w niedzielę rano, a wieczorem 
opuści Warszawę, udając się z po- 

| wroiem do Paryża.

za, oraz 221 przeciw, wniosek zatem 
upadł.

Wobec tego wyniku głosowania 
premjer Mars oświadczył w imieniu 
rządu, że gabinet pruski podaję się 
do dymisji.

Niemiec, ażeby stosunki z Austrją 
były jak najściślejsze Jeśliby zależało 
to od woli obu narodów, to mur gra 
niczny między niemi byłby zburzony 
i Austrja i Niemcy byłyby jednym 
krajem i jednym zespołem gospodar­
czym, (gromkie oklaski). Stresemann 
zawiadomił dalej parlament, źe już z 
początkiem przyszłego tygodnia rząd 
niem<ecki porozumie się z poselstwem 
austrjackiem w Berlinie co do wzaje 
mnych ułatwień w ruchu granicznym, 
(oklaski)

Oli jecie uradowania.
WARSZAWA, 20.2 (Tel.wł.) Wi­

ceminister ochrony pracy, p. Jankow­
ski, objął dziś urzędowanie i uczestni­
czył w konferencji z ministrem fran­
cuskim Gotardem w sprawie układu 
emigracyjnego.

Rewizja w komunistycz- 
nem piśmie.

BERLIN 20.2. (Pat) W lokalach cen- 
tra ii . o nunistycznej partji oraz w redak­
cji „Roie Fahne* odbyła się wczoraj re­
wizja policyjna. „Rotę Fahae* swego cza­
su podczas rokowań Davesowych ogłosi­
ła projekty statutu kolejowego, które mo­
gły się dostać do rąk Komunistów tylko 
w sposób nierzetelny. Podczas rewizji nie 
znaleziono wprawdzie rzeczonych doku­
mentów koleiowych, natomiast skonfisko­
wano wiele innego materiału, który prze­
kazano prokuratorji.

Włochy a pakt gwarancyjny.
PARYŻ, 20 2. (A.W.) „Giornale 

d‘Italia“ piszę, źe rząd faszystowski 
wcale nie zamierza krępować się pa­
ktem gwarancyjnym, który pragną 
podpisać Francja i Belgja. Włochy 
zainteresowane są tylko w takim 
pakcie gwarancyjnym, któryby unie­
możliwił Niemcom naruszenie granicy 
Brenneru. Rząd faszystowski jednak 
w żadnym wypadku nie może brać 
odpowiedzialności za wydarzenia, któ­
re mogą nastąpić nad Reoem, na Bał­
tyku i koło granic Czechosłowacji.

Łapownictwo, jak za caratu.
MOSKWA, 20 2. (A. W.). Od 

pewnego czasu daje się zauważyć w 
Rosji wzmożona czynność trybuna­
łów rewolucypych. W Petersourgu 
ogłoszono wyrok w głośnej sprawie 
urzędników państwowego trustu skó­
rzanego—oskarżonych o masowe na­
dużycia, łapówki i t. d. Na mocy te­
go wyroku skazano na rozstrzelanie 
11 tu wybitnych działaczy Nepa. W 
Moskwie zakończono proces 22 inży­
nierów wojskowych, oskarżonych o 
dopuszczanie się olbrzymich nadużyć 
w zmowie z dostawcami 1 kontrahen­
tami budowlanymi. W Petrowsku 
skazano na śmierć 6 ciu robotników 
przemysłu naftowego, oskarżonych c 
udział w akcji przeciwsowieckiej.

Samolotem do bieguna 
północnego^

LONDYN, 20-2. (A. W.) Kapi- 
tan Amundsen powrócił ze Stanów 
Zjednoczonych, gdzie wygłosił sze­
reg odczytów na dochód wyprawy 
samolotowej do bieguna północnego. 
Zebrał on 150,000 dolarów i niezwło­
cznie zamówił dwa samoloty w an­
gielskich fabrykach. Będą one zao 
patrzone w przyrządy umożliwiające 
lądowanie na śniegu i zatrzymywa­
nie się na wodzie oraz posiadać bę­
dą aparaty radjo w promieniu działa- 
łania 2,000 kim.
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Echa śląskie.
Przedłużenie terminu wypłaty 

zasiłków.
KATOWICE, 20.2. (telefonem) Jak 

wiadomo, w myśl rozporządzeń, bezro­
botni mogą otrzymywać zasiłek skarbowy 
tylko w przeciągu 26 tygodni. Jak s ę 
dowiadujemy, Województwo Śląskie o- 
trzymato wczoraj z Warszawy wiado­
mość, że okres wypłaty zasiłków dla 
bezrobotnych przedłuża się na dalsze 
cztery tygodnie. W ten sposób wynosi 
on 30 tygodni.

Rozszerzenie fabryki 
1000 bezrobotnych znajdzie pracę.

KATOWICE, 20.2. (telefonem) Do­
wiadujemy się że Spółka „Lignoza" w 
Bieruniu na Śląsku, która fabrykuje ma- 
terjary wybuchowe, rozszerza znacznie 
swoje zakłady, tak, że znajdzie, w nich 
zajęcie do tysiąca bezrobotnych.

Kuchnie dla bezrobotnych.
KATOWICE, 20.2. (telefonem) W 

obwodzie przemysłowym Górnego Śląska 
istnieje 16 kuchni dla bezrobotnych, któ­
re wydają dziennie 10000 obiadów.

Kursy przeciwgruźlicze.
KATOWICE, 20 2. (telefonem) Licz­

ne objawy gruźlicy wśród mieszkańców 
Górnego Śląska spowodowały sfery zain­
teresowane do rozpoczęcia akcji prze­
ciwgruźliczej na wielką snalę. W niedzie­
lę odbędzie się w sanatorjum Czerwone­
go Krzyża w Wodzisławiu na Śląsku u- 
roczystość zakończenia kursu dla kiero­
wniczek poradni przeciwgruźliczych. Po­
radnie te, rozrzucone na terenie całego 
Górnego Śląska, będą się opiekowały 
ludnością zagrożoną tą straszną chorobą.

O podwyżkę płac urzędniczych.
KATOWICE, 20.2. (telefonem) Wczo­

rajsze rokowania o płace urzędnicze w 
przemyśle znowu nie doprowadziły do 
rezultatu. Urzędnicy zażądali 10 proc, 
podwyżki pensji. Dalsze pertraktacje od­
będą się prawdopodobnie w poniedzia­
łek. Związek pracodawców wyznaczył 
na przewodniczącego do rokowań w 
sprawach urzędniczych dyr. JOngsta, a 
na jego zastępcę, syndyka „SkarDofermu- 
dr. Zagórówskiego.

Kto pouełnial mardsrstwa po- 
mjeme w KUigarji?

SOF JA, 20-2. (Pat.). Odpowia­
dając na szereg interpelacji w spra­
wie zamordowania posła Milewa o- 
świadczył minister spraw wewnętrz­

nych, Russew w parlamencie, co na­
stępuje:

Sprawcy morderstw politycznych, 
dokonywanych od kilku miesięcy, po­
chodzili zawsze z kół komunistów. 
Rząd otrzymał wiadomość, że komi­
tet tej partji uchwalił w tych dniach 
wyroki 9mierci na kilku członków 
rządu, na prezydenta policji w Sofji 
i inne osobistości Rząd priedsię- 
weźmie represje przeciwko temu te- 
rorowi i przedłoży parlamentowi od­
powiedni projekt ustawy. Tymcza-. 
sem jednak apeluje do komunistów, 
ażeby zaprzestali rozlewu krwi.

W miejscowości Szumamene wy­
kryto tajną organizację komunistycz­
ną i aresztowano 30 osób.

Francuzi zreorganizują 
armję grecką.

PARYŻ 20-2. (Pat.). Do Hava 
sa donoszą z Aten, że wczoraj pod­
pisano tam umowę, na podstawie 
której francuska misja wojskowa pod 
kierunkiem gen. Girarda zajmie się 
reorgamżacją armji greckiej.

Powrót Caillaux do polityki.
PARYŻ, 20.2 (Tel. wł.) Wystąpie­

nie Caillaux na bankiecie, wydanym 
na jego cześć przez jego zwolenni­
ków, wywołuje żywy oddźwięk w pra­
sie jako oznakę wstąpienia byłego 
premjera, a potem banity, skazanego 
za zdradę interesów państwa, wraca­
jącego z powrotem w szranki poli­
tyki.

Z sejmowych Komisyj.
0 oolltfke zagraniczna Rzam. — Powana Polski w Gdańsko. — Złudze­
nia posła Reicha. — Ordynacla wvburczą do omln wiejskich. — Poseł 

Moraczewskl broni żydów.
WAR-ZAWA, 20.2. (Tel. wl.). Dzień 

dzisiejszy był dniem niezwykle produk­
tywnym w ciałach ustawodawczych. Prze- 
dewszystklem odbyło się posiedzenie ko­
misji Spraw zagranicznych. Na posiedze­
niu tem jeszcze przed porządkiem dzien­
nym pos. Szebeko poruszył kwestię prze­
kroczenia kompetencji przez konsula nie­
mieckiego w Poznaniu w listach do 
„Kurjera Poznańskiego".

P. Minister Skrzyński odpowiedział, 
źe w tej sprawie poseł Olszowski w Ber­
linie interweniował u niemieckiego mini­
stra spraw zagranicznych.

Sprawa konkordatu, która miała być 
przedmiotem rozpraw w komisji, została 
odroczona do wspólnego posiedzenia obu 
komisji: zagranicznej i konstytucyjnej. 
Wobec tego przystąpiono do dalszej dys­
kusji nad sprawozdaniami p. Min. Skrzyń­
skiego, które zostało wygłoszone przed 
p czy 4 tygodniami.

Przemawiał przedewszystklem pos. 
Rudziński, który wyzyskał tę okoliczność 
do ataku na ministra Sklrmunta, rzeko­
mo ź e reprezentującego interesy Polski 
nad Tamizą Poseł Kozicki (ZLN.) po­
ruszył sprawę realnego iraktowania za­
gadnień, tymczasem Rząd, który się oparł 
na protokóle genewskim tych zagadnień 
nie ujmuje realnie. W tej chwili punkt 
ciężkości polityki światowej przenosi się 
nad ocean, a czyż my mamy jakiś plan 
działania w stosunku do państw bał­
tyckich.

Nie możemy prowadzić polityki zwra­
cania ostrza przeciwko Rosji. Na najbliż­
szym posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
Polska nie może przegrać dwóch spraw, 
mianowicie kwesji uzurpowania sobie 
praw państwowych przez Gdańsk i spra­
wy poczty polskiej.

Poseł Reidh (Koło żydowskie) stwier­
dził, że polityka polska będzie się mogła 
wtedy cieszyć powodzeniem, s«oro Pol­
ska zmieni swój stosunek do żydów

Poseł Stroński poruszył sprawę 
Gdańska, stosunki polsko-czeskie, rosyj­
skie, sprawy Litwy, zwracając uwagę na 

Z posiedzenia Senatu.
O pomoc rządową dla rolnictwa.

WARSZAWA, 20 2. (tel. wł.) Dzi- | produketi; żeby stworzył nowe dobre wa- 
siejsze obrady Senatu dotyczyły przede- runkl istnienia dla wszelkiego przemysłu
wszystkiem sprawy położenia rolnictwa 
w kraju.

Obszerna dyskusja dotyczyła szere­
gu rezolucji, które zostały uchwalone.

Domagają się one rozszerzenia tro­
ski o rozwój rolnictwa i wzywają rząd, 
aby przy rewizji i zmianie systemu po­
datkowego unikał podatków, które ha­
mują inicjatywę prywatną I podnoszenie |

O kradzieże
Min Spr Wewn. stwierdza, że u

WARSZAWA, 20 2 (Pat) W od- 
powiedzi na interpelację sen. dr. Rin- 
gla i tow. w sprawie mnożących się 
w niepokojący sposób kradzieży ko­
lejowych, p. Minister Spraw Wewnę 
trznych, odpowiedział m. Innem;, że 
wobec powtarzających się faktów kra­
dzieży kolejowych zaprowadzono sta­
ły nadzór organów śledczych, kursu­
jących w pociągach osobowych.

W województwie krakowskiem 
utworzono dziewięć posterunków po­
licji państwowej na stacjach kolejo­
wych.

W województwie kieleckiem po 
zlikwidowaniu szajki złodziei kolejo- '

Niemcy są winne Francji tylko nienaw ść. .
Znamienne oświadczenie gdańskiego rektora.

GDAŃSK, 20.2 (K. W.) Organi­
zacja „Stahlhelm" urządziła w Gdań­
sku obchód na cześć Szlagetera. Na 
obchodzie jeden z mówców rektor 
Valkenberg oświadczył, źe Niemcy 
winne są FraDcji tylko nienawiść i Źe 
muszą zażądać od Francji pokuty za 

tendencję przyciągania Niemiec do Lit­
wy. Wreszcie poruszył kwestję bezpie­
czeństwa publicznego.

W komlsii administracyjnej toczyły 
się rozprawy nad ordynacją wyborczą do 
gmim więjskich. Poseł Kozłowski (Z L N ) 
przeciwstawił się systemowi de Honta 
I wypowiedział się za glosowaniem na 
osoby, proponował dodatek dla osób po- 
8'adaiąch co najmniej 30 lat, dla tvch, 
którzy odbyli służbę wojskową, którzy 
władają w mowie i piśmie językiem pol­
skim, tudzież dla płatników co najmniej 
jednego podatku bezpośredniego.

Poseł Waleron (Wyzwolenie) I Uzlę- 
bło (PPS) dowodzili konieczności sto­
sowania 5 cio przymiotn kowego syste­
mu wyborczego. Poseł Jaremicz i Ko­
zubski wystąpili w obronie praw mniej­
szości narodowych.

Poseł Erdman wypowiedział się za 
dodatkiem głosowania dla płatników jed­
nego z podatków bezpośrednich, następ­
nie za głosowaniem na osoby, a nie 
na listy.

Na komisji sejmowej reform ro1nvch 
postanowiono powierzyć referat o refor­
mie rolnej pos. Makulskiemu Kandyda­
tury pos. Poniatowskiego i Bitnera upa­
dły. Pos. Makulskł referat wygłosi we 
wtorek.

Na posiedzeniu komisji skarbowej 
przez Z L. N, Ch. D , P. S. L. „Wyzwole­
nie* I N. P. R. został uchwalony wnio­
sek pos. Polaka, domagający się przej­
ścia do porządku dziennego nad żąda­
niem koła żydowskiego. Poseł Moraczew­
skl objął referat wniosku mniejszości, 
występutąc w obronie żydów.

W podkomisji budżetowo - ekono­
micznej rozpatrywano budżet Ministerjum 
Rolnictwa I Dóbr Państwowych, przy- 
czem sprawozdanie Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa wykazało niewłaściwe po­
stępowanie w kilku wypadkach ze stro­
ny ministra.

W podkomisji politycznej omawiano 
budżet ministerjum spraw wewnętrznych.

rolniczego. Zwiększając kulturę rolną, 
rząd winien otoczyć opieką poczynania 
wspóldzlelczości rolnej i pomóc do zbliże­
nia się procudenta do konsumenta, do ta­
kiego, jakłm jest armja polska; aby ułożył 
plan zmelioryzowania wszystkich obszarów 
rolnictwa i zainicjował zorganizowanie 
kredytu melioracyjnego, aby prowadził 
odpowiednią politykę celną, taryfową, 
eksportową i t. d.

na kolejach.
Woj. Kieleckim niema złodziei

wych bezpieczeństwo podróżnych zo­
stało zupełnie zapewnione.

W województwie warszawskiem 
okręgowa komenda policji wydała w 
roku ubiegłym szereg zarządzeń, do­
tyczących patrolowania na linjach ko­
lejowych, kontrolowania pociągów o- 
sobowych eskortowania pociągów to­
warowych i rostaczania tajnego nad­
zoru nad osobami podejrzanemi.

Z chwilą likwidacji szeregu sza­
jek Złodziejskich, stan bezpieczeń­
stwa ha kolejach znacznie-się poprą 
wił i obecnie przedstawia się zada- 
walniająco.

zrabowanie Niemcom etęści wolności 
i ojczyzny.

(Szlageter jak wiadomo został ska­
zany przez lrancuski Sąd wojenny w 
Zagłębiu Runry na śmierć 1 rozstrze­
lany. Prowadził on bierny opór, wy­
woływał strajki i uprawiał szpiego 
stwo ha rżecz Niemiec, ptźyp. red.)

Ustąpienie prezesa Rady 
Por.u w Gdańsku.
GDAŃSK, 20-2. (A. W.). U.tę. 

pujący prezes Rady Portu, pułkownik 
de Reynier, wyjeżdża w niedzielę do 
Warszawy w towarzystwie admirała 
Borowskiego, przewodniczącego de­
legacji polskiej, aby złożyć wizytę 
pożegnalną premjerowi oraz tym mi­
nistrom, z którymi Rada Portu utrzy­
muje kontakt. Drra 3 marca pułk, 
de Reynier wyjeżdża do Szwajcarji, 
Sdzie będzie obecny na sesji Ligi 

arodów, poczem po mianowaniu 
swego następcy wróci jeszcze do 
Gdańska, aby przekazać urzędowanie.

Aeroplany ze zlotem Zaginęły.
BERLIN, 20 2 (Tel. wł.) Z Bazy­

lei donoszą, źe dwa aeroplany, z licz­
by tych, które przed paru dniami wy­
prawiono z Londynu do Szwa'jcarji 
z transportem złota — dotychczas nie 
przybyły na miejsce. Prawdopodobnie 
z powodu burzu musiały gdzieś wy­
lądować, jednak miejsce wylądowania 
nie jest znane.

Gotowość bo’owa 
armii sowieckiej.

Siedmiolecie istnienia armji 
czerwonej.

MOSKWA, 20 2. (A.W.) Zarząd po­
lityczny czerwonej armji ogłasza odezwę 
z powodu siódmej rocznicy utworzenia 
czerwonej armji. Odezwa ta formułuje 
najbliższe zadauia armji czerwouej.

Wzrost gospodarczy i kulturalny So­
wietów, wzrost międzynarodowego rucha 
rewolucyjnego, zagrażają Sowietom no- 
wemi komplikacjnmi wojskowemi a na­
wet napadem ze strony imperjalistyczuej 
burżuazji.

W tym stanie rzeczy sprawy obrony 
krajowej nabierają specjalnego znaczenia 
Rok ubiegły uplynąi pod znakiem reor­
ganizacji armji czerwonej, mającej na ce­
lu podniesienie jej wartości bojowej l 
wzmocnienie Istnfeiących kadr.

Znaczne rezultaty osiągnięto przez 
wykształcenie 5.000 oficerów w wyższych 
szkołach wojskowych, którzy przeszli 
normalny kurs przeszkolenia wojskowego, 
jak również przez mianowanie na odpo­
wiedzialne stanowiska nowych I młodych 
sił robotniczo-wlośdańskich.

Tego rodzaju wzmocn enie kierowni­
czych kadr czerwonej armji pozwala 
przystąpić do realizacji zasady jedności 
dowództwa, L j. do połączenia w rękach 
jednego kierownika całej pełni władzy 
w dziedzinach administracji, ćwiczeala i 
wychowania politycznego.

Mianowanie Fiunzego na stanowiska 
przewodniczącego rewolucyjnego Sowie­
tu Woiennego gwarantuje, iż ten najwyż­
szy organ kierowniczy armji zachowa 
mocną i trwałą bolszewicką linję.

Grożha strajku w Anglii.
LONDYN, 20 2. (A. W.) Ogólny 

strajk ałużby komunikacyjnej zaczy­
na zagrażać coraz bardziej. Obecnie 
strajkuje personel londyńskiej kolei 
elektrycznej. Robotnicy kolei pod­
ziemnej zapowiedzieli również strajk 
Obawiają się, źe strajk tak się roz­
szerzy, Iż Londyn pozostanie bez 
komunikacji.

Przeciwko uznaniu Sowietów.
BRUKSELA. 20.2 (Tel wł.) Ko 

tflisja spraw zagranicznych senatu wy­
powiedziała się przeciwko urzędowe­
mu uznaniu rządu sowietów.

Rezygnacja Turcji.
PARYŻ. 20-2. (Pat). Prezydent 

Ministrów, Herriot, przyjął wczoraj 
ambasadora tureckiego beja Djewada, 
który oświadczył of cjalnie, że rząd 
turecki rezygnuje narazie z dalszych 
wydalań z Konstantynopola.

Konwentia i sjra iiarSolyWi.
GENEWA, 20.2 <Tel. wł.) Podpisa­

no tu drugą konwencię w sprawie nar­
kotyków. Układ ten jest dopemieniem 
pierwszego i zaitnuje się zwalczaniem 
konłrabandy, oraz ograniczeniem produk­
cji narKutyków.



Nr. 42. .rymry — sobota 21 lutego T925 roku. 3

ZWROT.
Gdyby kto Chciał scharaktery­

zować tło obecnie rozgrywających 
się wydarzeń, ten musiałby przy­
znać, iż ponad wszystkiem zaczy­
nają górować zagadnienia gospo­
darcze. Nie jesteśmy do nich nie­
stety przywykli, nie wychowywano 
naszego pokolenia w zaintereso­
waniu do tych problematów.

Czy nie wyczuwacie, że większe 
zainteresowanie budzić poczyna 
teraz kwestja, jak zostanie zużytko­
wana pożyczka amerykańska, jakie 
są jej szczegóły, czy wyszliśmy na 
niej dobrze, czy znacznie się zwię­
kszy emisja banknotów przez Bank 
Polski, czy to oddziała na popra­
wę stopy kredytowej, czy ożywi 
ruch budowlany?...

Albo inny objaw. Radosny 
wzrost naszych zainteresowań spra­
wami morskiemi. Niema dzisiaj 
kierunku politycznego, któryby nie 
doceniał dostatecznie znaczenia dla 
nas dostępu do morza. Ostatnio 
kampanja o Gdańsk, raczej o po­
cztę naszą w porcie, dała znamie­
nite świadectwo, że wszystkie stron­
nictwa polskie dobrze się orjentuią 
w wartości Gdańska dla kraju i w 
konieczności rozwiązania problemu 
dostępu Polski do morza. Tego 
dawniej niestety nie było.

Dlatego realną konsekwencją 
wzrostu zainteresowań jest wzmo­
żenie się usiłowań zbudowania 
własnej floty handlowej, są już 
pewne konkrcme plany, podjęto 
pewną akcję praktyczną, gdy do­
tąd wszystko obracało się jedynie 
w ramach pożądań idealistycznych 
i pragnień.

Albo wreszcie jeszcze inny przy­
kład. Oto kwestia emigracji. Nad­
miar ludzi w Polsce istniał od 
dawna. Przed wojną z ziem na­
szych emigrowało blisko ćwierć 
miljona głów rocznie. Stan taki 
niestety nie uległ zmianie nawet 
po odzyskaniu niepodległości. Sta­
ny Zjednoczone, prowadzące poli­
tykę systematycznego asymilowania 
żywiołów napływowych, zamknęły 
granicę dla przybyszów nowych. 
Mogły grać w tej decyzji rolę 
względy polityczne i obawy Japoń­
czyków, ale nie mniej była w niej 
chęć szybszego zasymilowania przy­
byszów przez niedopuszczenie no­
wych sił ożywczych dla wychodż- 
twa. Wobec prądów, panujących 
i górujących dzisiaj wśród wy- 
chodżtwa w Ameryce, liczyć się 
należy stanowczo z utratą dla pań­
stwa i narodu większości wychodź­
ców. I gdy zamknęły się możliwo­
ści wyjazdu do Stanów, popłynęła 
fala uchodźcza do Fracji, która w 
przeciągu niespełna czterech lat 
dosięgta tam ponad pół miljona 
dusz i ta fala stanęła oko w oko 
z tem samem mebezpieczeństwem, 
które pochłonęło wychodżtwo a- 
merykańsKie, z Aiebezpieczeństwem 
wynaiooowienia.

Co się okazuje?
Wymieniliśmy kilka zagadnień, 

które się narzucają same przez się 
jako najjaskrawsze. Zapytajmy się 
teraz, czy rząd, czy społeczeństwo 
posiaaają w tych rzeczach jaki­
kolwiek plan polityczny, jakikol­
wiek plan działania?"

Odpowiejź musi wypaść ne­
gatywnie.

Uwaga powszechna tak była 
zajęta zagadnieniami politycznemi, 
że na oijentowanie się w tych za­

gadnieniach, na opracowywanie 
programu jeszcześmy się nie zdo­
byli. Nie znaczy to wcale, byśmy 
nie doceniali tych zjawisk. N>e 
mieliśmy czasu, może i sił na ich 
regulowanie.

Najklasyczniej to się uwydatnia 
na terenie parlamentarnym. Po­
wstały osobne komisje senacka i 
sejmowa, poświęcone sprawom 
emigracyjnym, ożywiły się prace 
komisji morskiej, a jednocześnie 
w społeczeństwie samem coraz 
częściej mówi się i działa w kie­
runku rozwiązania tych zagadnień.

Są to wszystko oznaki mężnie­
nia społeczeństwa i państwa. Do 
wody rozwoiu narodowego i pań­
stwowego. Objawy ogarniania przez 
naród i państwo wszystkich za­
gadnień życia, które dzisiaj nawet 
leżą leszcze odłogiem.

Mimochodem przychodzą mi 
na myśl słowa Dmowskiego. W ty­

Ira tanHm ńi/j Mam a Ptt.
Warszawa, 19 lutego 1925 roku.

Ogłoszono już dosłowny tekst kon­
kordatu. który zaczyna się podniosłym 
wstępem: „W imię Przenajświętszej 
i Niepodzielnej Tróicy. Jego Swietobli- 
wość Papież Pius XI i Prezydent Rzplitej 
Polskiej, Stanisław Wojciechowski, pra­
gnąc określić stanowisko Kościoła Kato­
lickiego w Polsce i ustalić zasady, które

Prawa kościoła katolickiego w Polsce.
W artykułach od 1 do 9 ustalono 

prawa kości >ła katolickiego w Polsce. 
Kościół katolicki korzystać będzie w Pol­
sce z pełnej wolności. Biskupom, du­
chowieństwu i wiernym wolno się znosić 
bezpośrednio ze Stolicą Świętą. Dla 
utrzymania wzajemnych stosunków rezy­
dować będzie w Warszawie nuncjusz 
Papieża a przy Watykanie amoasador 
Polski. W razie potrzeby polskie władze 
cywilne dawać będą swą potnoc przy 
usunięciu duchownego lub pozbawienia 
go sukni duchownej, przy poborze taks 
czy prestacji kościelnej i t. d. Duchow­
ni będą korzystać z prawa zwolnienia |

Organizacja wewnętrzn
Wszystkie parafie w Polsce mają 

zależeć od biskupów krajowych. H erar- 
ch)a kościelna będzie zorganizowana na­
stępująco:

A. Obrządek łaciński: I Prowincja 
kościelna gnieźnieńsko-poznańska, arcy- 
biskupstwo gnieźnieńsko-poznańskie, die­
cezja chełmińska, diecezja włocławska. 
11. Prowincia kościelna warszawska: ar- 
cybiskupstwo warszawskie, djecezja pło­
cka, djecezja sandomierska, djecezja lu­
belska, djecezja podlaska, djecezia 
łódzka, lii. Prowincja kościelna wileń­
ska: arcybiskupstwo wileńside, djecezja 
łomżyńska, djecezja pińsica. 1V Prowin­
cja kościelna lwowska: arcybiskupstwo 
lwowskie, djecezja przemyska, djecezja 
łucka. V. Prowincia kościelna krakow- 
ska: arcybiskupstwo krakowskie, djecezia 
tarnowska, djecezja kielecka, djecezja 
śląska.

B. Obrządek grecko rusiński: Pro-

Kościót a szkoln
We wszystkich szkołach publ cznych 

z wyjątkiem uczelni uniwersyteckich na­
uka religji jest obowiązkową. Władze 
szkolne mianują katechetów z pośród 
duchownych wyznaczonych przez bisku- 

Urzędy i beneficje kościelne.
Polska zapewnia kompetentnym wia- 

dzom prawo nadawaoia w myśl przepi­
sów kanonicznych urzęuów i beneficjów 
Kościelnych. Nie mogą ich jednak bez 
zgody rządu otrzymać cudzoziemcy i oso­
by, których działalność jest sprzeczną z

Sprawa dóbr
Dobra kościelne nie będą przedmio­

tem żadnego aKtu prawnego, zmieniają­
cego ich przeznaczenie inaczej, jak za 
zgodą wiadzy duchownej, z wyjątkiem 
wypadków przewidzianych przez ustawy

dzień po przyjeździe jego do Pol­
ski, a było to już po wyprawie 
kijowskiej, w maju 1920 roku 
miałem sposobność rozmawiać z 
nim o wrażeniach, które wyniósł 
z rozmów i obserwacji. Na zapy­
tanie, co on uważa za najdonio­
ślejsze dla kraju, Dmowski odparł 
bez wahania:

— Trzeba, by wszystkie ugory 
były zasiane, by wszystkie kominy 
dymiły, trzeba, by wszystkie ręce 
pracowały...

W tych symbolicznych słowach 
mieści się cały program odrodze­
nia Polski i zdobycia przez nią te­
go stanowiska mocarstwowego, na 
jakie nas stać i jakie się nam ze 
względu na nasze siły należy.

Zdaje się, że na tę drogę wkro­
czyliśmy...

Hler. Wierz.
Warszawa, 18.11.25 r.

Iw godny i trwały sposób kierować będą 
sprawami kościelnemi na ziemiach Rze­
czypospolitej, postanowili zawrzeć Kon­
kordat. Wobec czego, Jego Swiętobli- 
wość PaDież Pius Xl i Prezydent Rze- 
czypospoltej Stamstaw Wojciechowski 
zamianowali swymi Pełnomocnikami™

swych uposażeń od zajęcia sądowego 
na równi z urzędnikami. Księża i ucznio­
wie seminarium będą zwolnieni od woj­
ska z wyjątkiem pospolitego ruszenia. 
Państwo zapewnia nienaruszalność ko- 
ścio ów, kapbc i cmentarzy. Kaoelani 
wojskowi mają być pod jurysdykcją bi­
skupa pniowego, lecz w zakresie służby 
wojskowej podlegają władzom woj­
skowym.

Art. 8 przewiduje, źe w dniu 3-go 
maja i w niedzielę księża odprawiający 
nabożeństwa odmawiać będą modlitwę 
za pomyślność Rzeczypospolitej i jej pre­
zydenta.

a kościoła katolickiego
wincia kościelna lwowska: arcybiskup- 
stwo lwowskie, djecezja przemyska, dje­
cezja stanisławowska.

C. Obrządek ormiański: Arcybiskup­
stwo lwowskie.

Stolica Święta nie przedslęweźmie 
żadnej zmiany w powyższej hierarchji, 
lub w rozgraniczeniu prowincji i djecezji, 
jak tylko w zgodzie z rządem polskim.

Co do zakazów zastrzeżono, że bez 
zezwolenia rządu nie wolno cudzoziem­
com piastować stanowisk przełożonych 
prowincji zakonnych.

Wybór arcybiskupów i biskupów na­
leży do Stolicy Świętej, która wprzód 
upewni się, że Prezydent Rzplitej nie wi­
dzi w wyborze kandydatów przeszkód 
politycznych. Po zamianowaniu przez 
Stolicę Świętą arcybiskupi i biskupi zlo- 
zą na ręce Prezydenta Kzplitej przysięgę 
wierności.

:two państwowe.
pów. Tę samą zasady stosuie się do 
prcfesorów. docentów i asyoteutów uni­
wersyteckich wydziałów teologicznych. W 
diecezjalnych seminariach teologicznych 
sami biskuoi wyznaczać będą nauczy ci eli 

bezpieczeństwem państwa. Prawo pa­
tronatu zarówno państwowego jak osób 
prywatnych pozostaje w mocy az do no­
wego uKładu. W razie ścigania ducho­
wnych przez sądy, biskupi czy przełożeni 
zakonów oędą o tem zawiadomieni.

kościelnych.
o wywłaszczeniu dla celów regulacji dróg 
i rzek, obrony państwowej i L p. 
Budowy i restauracji kościołów dokony­
wać się będą w ramach ogólnych prze­
pisów jwnifcMiwęh. Duchowni i dobra 

kościelne podlegać będą opodatkowaniu 
na równi z dobrami i osobom świeckim.

Polska uznaje prawa kościołów i za­
konów do wszystkich dóbr, kapitałów, 
dochodów i innych tytułów prawnych, 
istniejących obecnie.

Sprawa dóbr skonfiskowanych przez 
rządy zaborcze zostanie załatwiona póź­
niej. W razie parcelacji tych dóbr bi­
skupstwa, seminarja duchowne i probo­
stwa, nie posiadające obecnie ziemi, 
otrzymają je w wysokości po 180 ha dla 
biskupstwa i seminarjum oraz 15—30 ha 
probostwa.

Stolica Święta godzi się, by Rzplita 
wykupiła dobra biskuoie, seminaryjne, 
kapitularne i proboszczowskie, pozosta­
wiwszy do ich użytku po 180 i 15—30 
ha według poprzednich wskazówek. Za, 
ziemię tę zapłaci rząd taką cenę, jaką 
otrzymają wywłaszczone w podobny spo­
sób osoby cywilne.

Uposażenie kościoła.
W załączniku A. wyszczególniono 

pozycje uposażeń duchowieństwa, uposa­
żeń emerytalnych, uposażeń chórów ko­
ścielnych, kosztów administracji kościel­
nej, zapomóg dla zakładów kościelnych, 
funduszu budowlanego i t. p. Pominie­
my poszczególne pozycje, obliczone we­
dług punktów, zaznaczymy tylko, źe ko­
ścielny fundusz budowlany ze skarbu 
państwa ma wynosić 1.016.000 zł.

A'ty kuł 27 my.
Artykuł ostatni konkordatu przewidu­

je, źe konkordat weidzie w życie w dwa 
miesiące po wymianie dokumentów raty­
fikacyjnych.

Warszawa, 18,11.25 r.
Donoszą z Równego, źe na granicy 

polsko-sowieckiej w pow. krzemienieckim 
i ostrogskim posterunki K. O. P. przytrzy­
mały znowu 22 przemytników, z których 
większość, jak się okazało, pochodzi z 
Berdyczowa.'

W tym samym czasie wsi Dederkały 
Małe, kilku osobników uzbrojonych w ka­
rabiny rosyjskie usiłowało dokonać na­
padu na stróża folwarczego, który dzięki 
temu, źe posiadał przy sobie broń pal ią, 
zdo.at przy pomocy gęstej strzelaniny na­
pad ten udaremnić. Zaalarmowano po­
sterunki konne K. O. P. rozpoczęły nie­
zwłocznie poszukiwania. Z Nowogródka 
donoszą, źe na granicy między siupami 
792—793 oddział sowiecki ponowne o- 
strzeliwal z karabinów przechodzący 
wzdiuż granicy patrol K. O P.

Korespondent wileński donosi, źe na 
odcinku granicznym Gwizdatowo Górne 
po stronie sowieckiej słychać było gęstą 
i dość długo trwaiącą :trzelaninę. Od przy­
trzymanych na tym odcinicu przemytników 
zdołano się dowiedzieć, że strzelanina ta 
wynikła między patrolami sowiecicierni, 
które po otrzyman‘u żołdu popiły się, a na­
stępnie zaczęły wzajemnie ostrzeliwać.

W miejscowości Bucław na skutek 
zarządzonej rewizji znaleziono u nieja­
kiego Kozakiewicza kika luf karabino­
wych, skrzynkę i taśmę od karabinów 
maszynowych, kolby i około 1.000 wy­
strzelonych łusek karabinowych.

(Vars.)

Ofiarność sooteczanstwa we Wsched- 
mei Maiopoisce.

Zarząd Główny T. S. L. na plenar- 
nem posedzeniu w dniu 14 lutego r. b. 
przyjął do wiadomości sprawozdanie z 
dotychczasowego zużytkowania pieniędzy, 
jakie wpłynęły na ręce Sekcji Wscnod- 
niej T. S. L. we Lwowie z tytułu Dani­
ny oświatowej dla Małopolski Wschod­
niej. Ze sorawozdania wynika, że z fun­
duszów tych wybudowano lub też dopo- 
możono ludności miejscowej do wybu­
dowania 76 szkół polskich w 36 powia­
tach, w budowie kaplic i kościołów 
rzymsko-katolickich pospieszono z pomo­
cą w 17 wypadkach w 12 powiatach, 
Domów ludowych dokończono lub do­
prowadzono pod dach w 17 powiatach 
Małopolski Wschodniej. Razem więc za 
uzyskane z Daniny fundusze powstało 
120 nowych placówek kulturalno-oświa­
towych dla obrony polskości na Kresach 
Wschodnich, jest to jednak dopiero czą­
stka planu, jaki zakreśliło sobie f. S. L. 
na Kresach.
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SPRAWY ŻYDOWSKIE.

Bankruclwo asymilacji.
Była w swoim czasie modną idea 

t. zw. asymilacji i zarówno w Mało- 
polsce jak i w b Kongresówce sypa­
no ludziom piaskiem w oczy, twier­
dząc tu i ówdzie nawet z dobrą wia­
rą, że z biegiem lat i w miarę pracy 
oświatowej wszyscy żydzi staną się 
szczerymi Polakami wyznania mojże- 
azowego.

Nie długo czekano na bankructwo 
tej idei, która więcej złego przyspo­
rzyła Polsce, niż przepowiadali naj­
więksi pesymiści. Zrozumiano wre­
szcie, że jedyna droga asymilacji, i to 
bardzo często zawodna, prowadzi tyl­
ko przez chrzest.

Bez współdziałania społeczeństwa 
polskiego, a tylko drogą asymilacji 
kulturalnej i częściowo psychicznej, 
proces ten odbywa się w Polsce, 
choć w minimalnych rozmiarach. I na 
tę właśnie asymilację zwrócił uwagę 
lwowski żargonowy „Tagblatt", gdzie 
czytamy:

Lwów dał nam pięćdziesięciu 
kilku mechesów w ciągu jednego 
roku, a w Krakowie odstąpiło od 
judaizmu 29 żydów. A ilu zaprzań­
ców dostarczyło całe żydowstwo 
polskie? O zachodzie Europy nie­
ma już co mówić. Tam renegacja 
stała się zjawiskiem powszechnem... 
Pamiętajmy .więc, że nie umarła je­
szcze asymilacja, że stale nam wy­
rywa ofiary. Nie skończona jest je­
szcze walka z nią, bo koniec koń­
ców z jej szeregów pochodzi prze­
ważna część mechesów.

Trudno zrozumieć ten niesamowi­
ty szał rasowy pisma żydowskiego, 
który na widok kilkudziesięciu .me­
chesów* rozdziera szaty.

Wszak to naturalny proces, że 
tu 1 ówdzie znajdzie się żyd, który 
zrywa łączność religijną i kulturalną 
z żydostwem. Cóż w tem dziwnego? 
Każda społeczność traci swych człon­
ków, gdy znajdą się wśród obcego 
narodowo żywiołu. A zresztą, czyż 
społeczeństwo polskie działa cośkol­
wiek, by przeciągać żydów na swoją 
stronę, czy raczej nie odpycha od 
siebie .mechesów*, nieraz w sposób 
dziś lekkomyślny.

Ale czemś gorszem, niż fanatycz­
ny a więc pozbawiony zdrowego ro­
zumu szał rasowy, jest stosunek ofi­
cjalnej opinji żydostwa o żydach, któ­
rzy są żydami, działają w duchu ży­
dowskim, ale grzeszą tylko tem, że 
tu i ówdzie mówią u siebie w domu 
po polsku. O takich to piszę „Nasz 
Przegląd* w numerze z dnia 19 b.m : 

Asymilacja urzędowa poniosła 
klęskę. Za to wzmocniła się asy­
milacja ukryta. Mamy obecnie no­
wy rodzaj „marranów* asymilacyj- 
nych. Na ulicy, w życiu publicz- 
nem są żydami. Czy mają bowiem 
inny wybór? Ale u siebie w domu, 
wśród ciasnych czterech ścian są 
asymilowani, Ten rodzaj asymilacji 
jest szkodliwszy, haniebnieiszy i 
niebezpieczniejszy niż wszelkie asy­
milacje, jakie mieliśmy dotychczas, 
podobnie jak prostytucja tajna jest 
niebezpieczniejsza i haniebniejsza 
niż •publiczna.

Takie dość wyraźnie pogardliwe 
miotanie się na te drobne cechy po­
zornej asymilacji jest już wyraźną 
impertynencją rozjuszonych krzyka­
czy żydowskich.

I znów trzeba wyraźnie powie­
dzieć, że społeczeństwo polskie nigdy 
nie wyraziło zachwytu, jeśli tu i ów­
dzie zyd mówi w domu po polsku, 
jak również nie zachwyca się tem, 
że i „Nasz Przegląd* redagowany jest 
w języku polskim. Nikt również nie 
wysnuwa stąd wniosków na temat 
asymilacji, w wielu wypadkach mniej 
strawnej dla społeczeństwa polskiego 
niż dla żydowskiego.

Op.

iMWH. .raBBaRMHMMMHMW

Odpowiedzi Redakcji.
Drobnym kupcom z rynku w Dą­

browie. Poruszoną przez Panów spra­
wę naloty skierować na drogę sądową.

Odbudowa kraju.
Warszawa, dnia 18 lutego.

Jak poważny jest problem odbudowy 
naszych miast i wsi. jak wielka jest ko­
nieczność natychmiastowego przedsięwzię­
cia radykalnej akcji w tym kierunku , niech 
posłuży kilka danvch.

Według Gt. Urzędu Statystycznego, 
w Polsce podczas wielkiej wojny uległo 
zupełnemu zniszczeniu około 1,785,300 
budynków. Nie wszystkie z nich były 
mieszkalne a w sześcioletnim okresie zdo 
lano już odbudować około 425,000 bu­
dynków, w tem 146,300 mieszkalnych, 
brakuje nam jednak jeszcze 686,300 bu­
dynków, które musimy w najbliższych la 
tach odbudować, Nie wolno również za­
pominać, że w międzyczasie ulegnie po 
wolnemu zniszczeniu pewna Ilość starych 
przeważnie nie remontowanych zabudowań 
Należy również wziąć pod uwagę stały 
przyrost ludności i w miarę rozwoju 
kulturalnego zwiększenie się wymagań 
społeczeństwa. Musimy więc budować 
sanatorja, szpitale biblioteki, teatr?, mu­
zea, ogrody i t. p. urządzenia kulturalne, 
których brak powoduie różnice, jakie lesz­
cze zachodzą pomiędzy naszym krajem a 
państwami zachodnio europejskiemi.

Ustawa o szkolnictwie powszechnem 
nakłada na państwo i gminy obowiązek 
budowania gmachów szkolnych wedtug 
najnowszych wymagań techniki i prze­
pisów sanitarnych. W niedługim czasie 
powinno stanąć kilka tysięcy budynków 
szkolnych, dla szkół powszechnych. Szkol­
nictwo średnie i wyższe również pozo­
stawia pod względem budowlanym rów­
nież bardzo wiele do życzenia. Dla wy­
równanie braków w tej dziedzinie mamy 
obowiązek zbudować setki monumental­
nych budowli, godnie odpowiadających 
szczytnym w narodzie I społeczeństwie 
zadaniom.

W dziedzinie urządzeń miejskich mu­
simy zbudować w kilkudziesięciu mia­
stach kanalizację, wodociągi, instalacje 
elektryczne i gazowe, ulice, tr tuary, skwe­
ry i t. p.

W dziedzinie komunikacji jest wiele 
do zrobienia. Trzeba rozszerzyć i zgęścić 
sieć kolejową, głównie w b. zaborze ro­
syjskim, pobudować wiele nowych linji 
kolejowych, mostów, tramwajów, kolejek 
elektrycznych szos, dróg, kanałów rzecz­
nych, własny port, przeprowadzić regu­
lację rzek i t d.

W dziedzinie rolnictwa: rneljoracie, 
odwodnienie Polesia, budowa instyiutów 
naukowych dla zwiększenia i ulepszenia 
wytwórczości rolniczej i t. p.

Kronika
K?’ ENDARZYK.
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Sobota

Dziś Sewerjana b. m. 
jutro Katedry św. Piotra. 
Wsch. słońca 7 07
Zach. „ 5.21

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Sobota przedstawienie dla uczącej 
się młodzieży po cenach od 2 zł. do 
50 gr. Atisz zapowiada sztukę „Pan 
Wołodyjowski*. Początek o godz. 4.

Sobctd wieczorem—„Chata za wsią* 
Z. Mellerowej i K. Galasiewicza. Orkie 
strę i ihóry powiększono. Balet układu 
Wojnara.

Niedziela jak zwykle, dwa przed­
stawieni: popołudniu po cenach zniżo­
nych świetna amerykańska gioteska „Zło­
dziej i jego mecenas*, wieczorem po raz 
drugi „Nauczycielka* D. Niccodemiego, 
z Topolską w roli tytułowej.

Poniedziałek — „Ula szczęścia*, sztu 
ka w 3 akt. St. Przybyszewskiego.

W próbach dramat pracuje nad efe­
ktowną sztuką Jerzego Żuławskiego „Eros 
i Psyche", siły operetkowe nad „Hrabiną 
Maricą*. Do obydwu sztuk dyrekcja przy­
gotowuje specjalne kostjumy i dekoracje 

W KATOWICACH.
Sobota po południu — „Domy pol­

skie*.

1 tak dalei.....
Grom pracy jest większy niż pozwa­

lają najśmielsze przypuszczenia. Stan jed­
nak nie jest baznadziejnv, a nawet bar­
dzo pomyślny, jeżeli się zważy gotowość 
państwa, samorządów I społeczeństwa do 
przedsięwzięcia szerokiej w tym względzie 
akcji.

Wystarczy przejrzeć budżet państwa 
I poszczególnych miast, ażeby przyjść do 
pocieszającego przekonania, że u nas 
„nie zasypia się gruszek w popiele*.

Preliminarz budżetowy państwa prze­
widuje w wydatkach poważną część na 
cele inwestycyjne. Pożyczka zaciągnięta 
w Ameryce, również na ten cel będzie u- 
żyta. Pierwsza rata, którą Rząd polski 
podjął w sumie 35 mili, dolarów, co od­
powiada mniejwięcej 192 5 mdi złotych 
rozpłynie się w kraju w postaci kredy­
tów m. i. na cele budowlane. Niezależnie 
od tego wyższe uczelnie, przemyśli mia­
sta, jak Warszawa, Łódź I t. p. indywi­
dualnie zaciągają u finansjerów zagra­
nicznych pożyczki na odbudowę.

Sama Warszawa tylko na oświatę i 
kulturę w roku bieżącym preliminowała 
16 m li. złotych, a w tem na budowę 
sz"ó' powszechnvch i ich ulepszenie 
10,500.000 zł. na budowę Muzeum na­
rodowego 500,000. Szczupłość artykułu 
dziennikarskiego niepozwaia mi na przyto­
czenie danych, dotyczących innych miast 
Przeglądając budżety miast Zagłębia, za 
uwazyłem, źe i nasza dzielnica ujawnia 
duże tendencje budżetowe.

Do tej olbrzymiej akcji inwestycyjnej 
winniśmy się już z góry przygotowywać. 
A więc wszelkie przedsiębiorstwa i fabryki 
materjałów budowlanych, jak np. cegiel­
nie, cementownie czy wapienniki, stalow­
nie, huty i t. p. winny już teraz przygo­
towywać swoje warsztaty i surowce do 
przyszłej wytężonej pracy. Cegielnie np. 
przez t. zw. szachtowanie gliny mogłyby 
ułatwić sobie produkcję, a przez zatrud­
nienie obecnie taniego robotnika ułatwiły­
by rozwiązanie druzgocącego nas bezro­
bocia. To samo wszelkie inne fabryki i 
zakłady przemysłowe.

Możemy bowiem znaleźć się przed 
faktem własnej niewystarczalności I przy 
zmożonym zapotrzebowaniu materjałów 
technicznych i budowlanych z braku kra­
jowych będziemy musieli sprowadzać je 
z zągranicy obniżając tem samem walutę 
i bilans handlu zagrani* z iego.

Marjan Urbańczyk.

Zagłębia.
Sobota wieczorem — „Nauczycielka*' 
Niedziela po południu „Róża Stam­

bułu".
Niedziela wieczorem — „Chata za 

wsią*. _________

Nasz dodatek.
Do dzisiejszego n-ru „Iskry" dołą­

czam* dla wszystkich zwykły nasz do­
datek p. t. „Ilustracja Iskry".

Dom Ludowy w Sosnowcu.
Zarząd D. L. urządza w niedzielę 

dnia 22 b. m. dla dzieci swoich człon­
ków i symoatyków przedstawienie połą­
czone z zabawą dziecięcą w lokalu wła­
snym przy ul. jasnej 26 Dzieci człon­
ków D. L. odegrają obrazek sceniczny, 
po przedstawieniu gry i korowody. Po­
czątek o godz. 4 30 po poł, od 7-ej 
wiecz., jak zwykle, wieczór towarzyski. 
Zarząd prosi o liczne przybycie Bilety 
wejścia dla dzieci 20 gr. dla starszych 
50 groszy.

Odłożony wykład.
Wykład prof. Lewandowskiego 

na temat: „Czy rośliny i zwierzęta 
myślą*, który miał być wygłoszony 
dn. 22 lutego rb. w sali Zw. Zaw. na 
Pogoni odłożony został na niedzielę 
dn. 1 marca bm. Wykład ten będzie 
pierwszym z cyklu wykładów Miej­
skiego Uniwersytetu Ludowego, któ­
re będą, począwszy od niedzieli przy­
szłej wygłaszane w dzielnicy pogoń- 
skiejl

Poranek dla młodzieży.
Jutro o godzinie 11.30 rano, jak zwy­

kle, odbędzie się w kinie „Udziaiowem* 
poranek kinowy dla młodzieży szkolnej

Przypomina się jednocześnie kierow­
nikom szkół, iż mogą wydawać 5 bile­
tów bezpłatnych z pieczęcią szKoły dla 
niezamożnych uczniów.

O chorobach proletariatu,
Jutro w sali Zw. Zaw. Kolej, (ul. 

Piłsudskiego 3) wygłosi doktór W. 
Gosiewski wykład na temat „Choro­
by proletarjatu i środki zaradcze".

Jest to już szósty z rzędu wy­
kład Miejskiego Uniwersytetu Ludo­
wego, który zasługuje na zaintereso­
wanie ze względu na samą osobę 
prelegenta, jaK również ze względu 
na ciekawy temat. Początek o go­
dzinie 4 pp.

Cyganka Aza.
W sobotę, t. j. dziś, odbędzie się 

benefis kierownika teatru p. A Zaleskie­
go w Zawierciu Dany będzie^ znany 
dramat w 5 aktach p. t. „Cyganka Aza*. 
(Chata za wsią) KraszewsKiego.

Pożyczka konwersyjna.
Do Kasy bkarbowej w Sosnowcu 

nadeszły obligacje pożyczki konwersyjnej 
do n-ru 41^0. Wobec tego wszyscy po­
siadacze pOKwt.wań z posiaaauia daw­
niejszych obligacji do wymienionego nu­
meru mogą obecnie w Kasie otrzymywać 
obligacje pożyczki konwersyjnej. O na­
dejściu obligacjt z wyższemi numerami 
będzie osobne zawiadomienie.

Pomoc dla rolników.
(g) Onegdaj odbyło się w lokalu 

sejmiku pos edzenie powiatowej ko­
misji rolnej, na którem omawiano 
sprawy, dotyczące przyjścia z pomo­
cą rolnikom.

Między innemi, postanowiono za­
kupić dla powiatu potrzebną ilość 
•ztucznych nawozów.

W tym celu każda gmina ma 
zgłosić swe zapotrzebowanie, gdyż 
tylko taka ilość będzie sprowadzona, 
jaką wykażą wspomniane zapotrzebo­
wania.

Nawozy sztuczne otrzymają gmi­
ny na 9 miesięczny kredyt i niewąt­
pliwie gminy skwapliwie skorzystają 
z tego udogodnienia, gdyż będą uisz­
czały należność dopiero w grudniu 
rb. lub styczniu roku przyszłego.

Na akcję tę sejmik przeznaczył 
70 tys. zł.

Następnie omawiano sprawę po­
życzek dla rolników, poszkodowanych 
przez gradobicie w rb.

Na pożyczki te przeznaczono 80 
tysięcy zł., przyczem pożyczki wyda­
wane będą w wysokości 25 zł. na 
zniszczony mórg.

Dobry przykład.
(g) Od chwili wprowadzenia zło­

tego, rząd zwaloryzował wszelkie o- 
płaty, dzięki czemu doszły one do 
norm przedwojennych, a w niektó­
rych wypadkach znacznie stawki przed­
wojenne przekroczyły.

Palimy np. skandalicznie drogi 
tytoń, jedynie nazwą przypominający 
gatunek przedwojenny.

To samo zjawisko widzi się w 
każdej niemal dziedzinie życia i mo­
że skutkiem bierności, a raczej dużej 
lojalności obywateli, rząd w dalszym 
ciągu śrubę tę przykręca.

Obecnie dowiadujemy się, iż za 
blankiety P.K.O., za które dotychczas 
pobierano 1 gr., teraz kosztują 5 gr 
Blankiety te winny być dawane dar­
mo, gdyż poczta pobiera opłaty za 
przesyłkę pieniędzy, tymczasem naj- 
niespodziewaniej i te w okresie, gdzie 
wszyscy dążą do zniżki cen rząd 
podnosi znacznie cenę blankietów.

Jeżeli sklepikarz za pobranie pa­
ru groszy ponad normę podlega su­
rowej karze, to tembardziej władze 
rządowe nie powinny dawać złego 
przykładu i nieuzasadnione robić 
zwyżki.

W sprawie ogłoszeń lekarskich.
Piszą nam z Warszawy: Wobec wy­

danego w swoim czasie rozporządzenia 
o ogłoszeniach treści leKarskiel i często 
obserwowanego niestosowania się doń, 
Komisarjat Rządu tn. st. Warszawy wy­
dal dnia 18 om. wyjaśn-eme że wszelkie 
ogłoszenia lekarzy, dentystów, felczerów,
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masażystów, akuszerek i t p., jakoteź 
środków uczniczycb i kosmetycznych 
powinny być przed wydrukowaniem w 
czasopiśmie zaaprobowane przez Wydział 
zdrowia Komisariatu Rządu pod groźbą 
odpowiedzialności z art. 299 k. k.Zmiana nazwy gminy.

Nazwa gminy Choroń w powiecie 
będzińskim została rozporządzeniem 
min spraw, wewnętrznych zmieniona 
na Poraj. Przykry zawód

(g) W związku z przyjazdem do 
Dąbrowy komisj. wojewódzkiej na 
doroczną kontrolę magistratu po 
mieiścle zaczęły krążyć najfantastycz­
niejsze pogłoski o ujawnieniu przez 
komisję olbrzymich nadużyć i t. p. 
niedorzeczności.

Lansowano nawet wersję o are­
sztowaniu zarządu miejskiego, tym­
czasem polujących na sensację spot­
kał przykry zawód, gdyż komisja za­
łatwiła swą czynność i wyjechała do 
drugiego miasta, w Dąbrowie zaś 
wszystko pozostało po dawnemu.Kto wyjeżdża zagranicę?

O paszporty zagraniczne starają 
się:

Z Sosnowca.
Abram Aizenberg, Majer Lewko­

wicz, Zymel Zawader, Szlama Kimel 
man, Abram Jakubowicz. Teofila (?) 
Jakubowicz, Josek Jakubowicz, Kru­
cha Chajda.lcek Frommer, Ryfka Ing- 
ber, Izrael Ingber, Frajdla lngber, 
Icek lngber, Małka Jakubowicz.

Z Będzina.
Simsia Rozenblum, Ruchla 

śla, Hersz Gutman.
Ze Strzemieszyc

Mordka Boruchowskl, Luz er 
Szancer, Sura Szancer, Lemel Najer.

Z Zawiercia.
Szlama Rozenbaum.Poszkodowany jeszcze nie wiedział, a złodziej już siedział.
(g) Policja będzińska, podczas 

rewizji w domu pod Nr. 6 przy ulicy 
Przecznej, znalazła w mieszkaniu nie­
jakiego Piotra Sołka większą ilość 
wszelkiego rodzaju towaru i drobia­
zgów, » posiadania których nie mógł 
Się właściciel mieszkania należycie 
WytłpTnieważ było rzeczą widoczną, 

ii Sołek jako człowiek biedny, nie 
móeł posiadać takich rzeczy, zapyty­
wany zaś, plątał się coraz więcej, O- 
desłano go wraz ze znalezionym w 
jego mieszkaniu składem do komisa- 
rjatu.

Dopiero po upływie czterech go­
dzin od chwili zatrzymania Sołka, 
przybiegł do komisarjatu J. Seweryn, 
właściciel budki na Koszelewie, z o- 
znajmieniem, iż ktoś okradł mu do­
szczętnie sklepik.

Kiedy zaczęto pokazywać Sewe­
rynowi rzeczy znalezione u Sołka, 
poznał w nich swą własność, wobec 
czego zwrócono mu towar, sprawcę 
zaś kradzieży osadzono pod kluczem.Młyn Kleinera.

W związku z naszą onegdajszą 
notatką o ofercie zarządu młyna Klei­
nera, złożonej Spółdzielni piekarzy w 
Sosnowcu, dowiadujemy się, że choć 
taka koncepcja swoiego czasu istnia­
ła, to nie wypływała ona z trudnej 
sytuacji finansowej firmy.

Urząd cechu piekarskiego 
zaprasza pp. Mistrzów na roczne spra­
wozdawcze zebranie, które odbędzie 
się w sali Towarzystwa Rzemieślni­
czego, Sienkiewicza 8 o godzinie 2 
po południu. „
1213 Starszy cechu.

<=■

Od poniedziałku 16-go lutego 
do niedzieli 22-go włącznie. 

Prawdziwa niespodzianka dla naszych 
bywalców. 

Premjowana piękność Włoch!Hr Rina de Liguoro
KS JUKNIU” (Kwiat na bagnie) 
dramat miłości i grzechu w 10 akt

1 Kabaret Artyst.-Liter. „ZACISZE** u Sadowej Nr. 3. I 

Od dnia 16 lu ego r. b. Od dnia 16 lutego r. b.

Całkowita zmiana programu.
Udział przyjmują nowo-zaangażowane siły artystyczne

pp. K. L Walewscy, J. H Rutkowscy, J Falkowska, J Sciwlarski, 
St. Stanisławska.

ANONSI Wkrótce przyjazd trzech atraKcii szlagierowych. ANONS! 
Sobota j niedziela dancing od 4 po poł.

Począter o godz. 10-o| m 30 wieczorem. 
Kler artyst J. Sciniarski.

D--------------------------------------------------------------------

Aresztowanie „jaczoitr koimisiwi w ZailB.
Dziwne praktyki naszych władz.

Otrzywawszy onegdal zbyt ogól­
nikowe informacje ze źródeł prywat­
nych o aresztowaniu w Zagłębiu na­
szych domorosłych „komsomolców”, 
me chcąc przeszkadzać władzom 
śledczym w zebraniu materjałów o 
zbrodniczej działalności komunistów, 
zwróciliśmy się do sędziego śledcze­
go w tej sprawie.

Przedstawiliśmy, źe chcąc zacho­
wać lojalność wobec władz sądowych, 
pragnęlibyśmy otrzymać w tej spra­
wie bliższe informacje. Zwróciliśmy 
przytem uwagę, źe lepiej jest o tem 
dowiedzieć stę z miarodajnych źródeł 
wprost na miejscu, niż otrzymywać 
informacje drogą okrężną lub z prasy 
warszawskiej, która dziwnym zbie­
giem okoliczności o podobnych afe­
rach zawsze ma informacje rychlej 
sze i dokładniejsze.

Uspokojono nas jednak, źe tak 
zdarzało się dawniej, lecz obecnie 
centralne władze bezpieczeństwa nie 
informują już o aferach prowincjonal­
nych prasy warszawskiej. Nie chcąc 
być posądzonym o nielojalność ograni­
czyliśmy się wczoraj do ogólnikowej 
informacji o aresztowaniu komun! 
stów. Aliści wczoraj przeczytaliśmy 
w jednym z pism warszawskich z 
dnia 20 b. m. następującą informację 
rzekomo z Będzina przetelefowaną:

„Tutejsze organy służby bezpie­
czeństwa nie ustają w walce z ży­

Krwawa rozprawa w Kiwce.
Policjant w obronie wlasnel zabił awanturnika

(ć) Posterunkowy poi. p. w Niwce, 
Jan Naleinlak, kilkakrotnie tuż zwrócił 
baczną uwagę na ciągłe awantury, wy­
woływane orzez braci Zaburdów, Skowe- 
rę i innych z Dańdówki.

W nocy z soboty na niedzielę a- 
wanturnlcy ci urządzili większą burdę w 
Dańdówce, pobiwszy dotkliwie dwóch 
delegatów robotniczych z kop. Jerzy". 
Posterunkowy Naleźniak sprowadził a- 
wanturników na posterunek policji, za 
co bkowera i towarzysze postanowili 
się na nim zemścić

Onegdaj wieczorem, gdy posterunko­
wy szedł drogą wpadli na mego Piotr

Spółdzielnia kredytowa w Dąbrowie.
(g) Przed paru dniami pisaliśmy o 

przyłączeniu się o się Tow. Rzemie­
ślniczego i Tow. Właścicieli i Nieruch 
do zorganizowanej przez btow. Kupców 
Polskich w Dąbrowie kasy samopomocy.

Na skutek tej fuzji odbyło się ze­
branie organizacyjne wszystkich udzia­
łowców, celem omówienia całokształtu 
sprawy i dokonania wyboru rady nad­
zorczej, do której powołano pp.: A. En­
glerta, S. Nowaka, T. Janickiego, ). Ka­
sprzyka, S. Piaskowskiego, M. Szeligow- 
skiego, M. Rzepeckiego, S, Wlodanciewi- 
cza i M. Fabrycego.

Wyprana rada zajmie się opracowa- 
nieni/śfStutu spółdzielni kredytowej, gdyż 
tak. nazwano dotychczasową kasę samo­
pomocy.

Onegdaj odbyło się posiedzenie no­
wel rady, która uchwaliła statut spół­
dzielni kredytowej, gdyż tak nazwano 
dotychczasową kasę samopomocy i ukon­
stytuowała się następująco: prezesem 
został p. J. Janicki, zastępcami pp.: M. 
Fabry cy i J. Kasprzyk, Zarząd 
stanowią pp.: A. Kocot, J. Schabowski, 
M. Szeligowski. Komisja opi­

wiołami wywrotowemi. W Milowi- 
cach aresztowano niejakiego Jana 
Romla, u którego znaleziono podczas 
rewizji olbrzymią ilość druków ko­
munistycznych. Wczoraj aresztowa­
no w Zagłębiu Dąbrowskiem Magda­
lenę i Józefę siostry Zawadzkie, An 
tcninę Lakitów, Leontynę Szenwald, 
Franciszka Króla, Stanisławę Piech- 
cińską oraz Wiktora Gonisa. Stano­
wili oni wszyscy na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego lokalną organizację 
związku młodzieży komunistycznej.

„Zawadzkie były łącznikiem z or 
ganizacją okręgową i kierowniczkami 
działu kobiecego miejscowego komi­
tetu lokalnego. Dochodzenie ustaliło, 
że aresztowani projektowali założenie 
w Będzinie szkoły partyjnej dla agi­
tatorów komunistycznych.

„Rewizje, przeprowadzone w mie­
szkaniach aresztowanych dały wielce 
obciążający roaterjał. Wymienieni ko­
muniści już zostali przekazani władzy 
sądowej*.

A teraz zapytujemy władze miej­
scowe, czem tłumaczyć ich ostroź 
ność wobec prasy lokalnej a zarazem 
zapowiadamy otwarcie, że w przy­
szłości, nie mając zaufania do lojal 
ności odnośnych czynników wobec 
prasy miejscowej, postąpimy li tylko 
według swego uznania.

mp.

1 Józef bracia Zaburdowie, Franciszek 
Zych. Stanisław Giermasiewicz i Mieczy­
sław Skowera. Rozpoczęła się bójka, w 
czasie której napastnicy przewrócili Na- 
leźniaka na ziemię, chcąc go rozbroić. 
Wówczas policiant wyjął rewolwer i 
trzykrotnie wystrzelił do naoa-tiików. 
Jedna z kul tr4 ia Skowerę, który padi 
trupem na miejscu.

Wczoraj odbyła się sekcja zwłok, 
przyczem stwierdzono, że nieboszczyk 
został trafiony w serce.

Dochodzenie ustaliło, że Naleźniak, 
używając broni, stawał w obronie wła­
snego życia.

niodawcza: S. Nowak, M. Rzepecki, S. 
Piaskowski. Do komis i rewizyjnej, zgo­
dnie ze statutem wchodzą prezesi po.ą-i 
czonych instytucji, tj. z ramienia Stow- 
Kupców Polskich p. J. Piotrowski, z ra 
mienia Stów. Właścicieli Nieruchomość’ 
p. W. Jaworski. Prócz osóo wspomina’ 
nych wybrano do tejże komisji pp. W- 
Malca i W. Mazurkiewicza.

Do opracowania regulaminów wy­
brano komisję z trzech osób, mianowicie 
pp. S. Gersza, A. Englerta i A. Kocuta.

Zarząd spółdzielni upoważniono do 
wszczęcia starań o zatwierdzenie statutu, 
oraz do uruchomienia biura i przejęcia 
kasy samopomocy od Stów. Kupców 
Polskich.

Skutkiem dużego zainteresowania, do 
spółdzielni zapisało się już około 200 
członków.

Jak już pisaliśmy, udział wynosi 25 
zł. i każdy cztonek może mieć aieogia- 
uiczouą ilość udzia.ów.

Po załatwieniu wstępnych formal­
ności, nowa placówka rozpocznie od po­
niedziałku, duia z3 o. m. działalność, któ- 
życzyć należy pomyślnego rozwoju.

w Sosnowcu.
(ć) Na porządku onegdajśzego po­

siedzenia Sosnowieckiej Rady Miejskiej 
Klub Mieszczański zgłosił wniosek nagły 
w sprawę rozwiązania Radv Miejskiej, 
o czem już donosiliśmy w numerze wczo­
rajszym. We wniosku tym Klub zwraca 
się do władz nadzorczych o śpieszny ter­
min wyborów.

Po uchwaleniu nagłości wniosku r. 
Jarża w imieniu klubu P. P. S. postawił 
wniosek o odesłanie całej sprawy do roz­
patrzenia jej przez konwent sen jorów. 
Wniosek ten uoadł.

Ten sam los spotkał i drugi wnio­
sek tego kłubu. kwestionujący ważność 
mającej zapaść uchwały.

Wniosek Klubu Mieszczańskiego prze­
szedł większością giosów.

Przed porządkiem dziennvm uchwa­
lono leszcze wniosek nagły Magistratu w 
snrawie uchwalenia kredytu w wysokości 
5000 zł. na wystawę Związku M ast Pol­
skich, wniosek uchwalono, poczem klub 
radnych z P. P. S wniósł Interpelację w 
kwestji wyasygnowanych przez miasto 
na kolonje 2,500, zł. bo dziatwa naszego 
m anta w uo. roku z koloni; tych nie sko­
rzystała. Magistrat zobowiązał się w tej 
sprawie zeorać materjał i następnie dać 
Radzie wyjaśnienia.

Z kolei Rada przystąpiła do rozpa­
trywania poszczególnych punktów porząd­
ku dziennego.

Pierwszy z nich: wybór 3 ch dele­
gatów na zjazd przedstawicieli Zw.ązku 
Miast spadi z porządku obrad w konse­
kwencji powzięte) uchwały o rozwiązaniu 
Rady.

Następnie przyznano Macierzy Szkol­
nej w Gdańsku 2l>0 zł. subsydjum, oras 
pryyięto z podziękowaniem od T-wa Gro- 
dzieckiego zasiłek w wysokości lOUU zł. 
na prowadzenie kursów dia górników 
przy Miejskiej Szkole Dokształcającej.

Po załatwiemu kilku spraw drobnych 
uchwalono zmianę godzin w handlu. Wed­
ług tej uchwały jat i z mięsem w soboty 
będą otwarte od 11-ej rano do 9-ej wie­
czorem. zimą zaś od 10-ej rano do 8-ej 
wieczorem, restauracje 1-ej kl. latem od 
» ej rano do 3-ej w nocy, zimą zaś od 
8 ej rano do l-ej w nocy.

W końcu posiedzenia zatwierdzono 
projekt sieci linii tramwajowej w Sosnow­
cu. Projekt ten przewiduje, że Imja tram­
wajowa będzie biegła szosą Będzińską, 
ulicą Będzińską, Orlą, Dittiows-ą, pod 
w aouktem Dietla i ul. 3 go Maja. Przy 
przejeżdzie Kafowickim az do czasu wy- 
budowania tunelu będzie przerwa, po- 
czem hnja będzie biegia ui. Piłsudskiego 
i Sobieskiego aż do Szopienic. Przepro­
wadzenie Imji wymaga zuiesienia przy­
budówki w posesji Iroppauera przy ul. 
3 go ma>a i przesunięcia parkanu przy 
nomu Meyerhoiduwa.

Ze względu na niedostateczną licz­
bę radnych przerwano posiedzenie.

Kranika Olkusza.
Karnawał z awanturami.

Karnawał tegoroczny w naszej oko­
licy obfituje w bale, wesela i... bitwy. 
Niema takich Parcz, Jerzmanowic lub 
Przychoda gdzieoy wesela odbyły się 
spokojnie ku zadowoleniu, nie mówiąc 
miodei pary, oo ta rozpoczynając mio­
dowy miesiąc me ma powoau do nieza­
dowolenia, lecz ogó:u weselmków Wszę­
dzie są porachunki za pomocą noża, kija, 
butelki, czy nawet rewoiweru, a zaczy­
nają się od rozbicia lampy, która naj­
mniej w tym wypadku zawiniła.

Z pośród takiej batalji notujemy 
pierwszy z brzegu takt: u Tkaczyków 
w Przychodzie (gm. Kidów) goście ba­
wią sę pięknie. Ukoio północy przyszli: 
Kurek, Guinoikowie, dijak i mm zWierbki 
—i jak na początek zacuowah się dosyć 
„towarzysko", oo powyrzucali z izby 
wszystkich wesein nów, a sami zaorali 
się do kontyuuowauia miłej zaoawy. 
Ktoś śmiał zaoponować — i wojna na 
caiym ciemnym froncie.

Rezultat: spizęty domowe porozbija­
ne, okna z futrynami zdruzgotane, kuku 
rannych i jeden posuzeiouy, Klorego przy­
wieziono wczoraj do s.puia okuskiego 
celem dokonauia operacj. wyjęcia auli.

O małp, że me tas, jak w „Pogo- 
nlance" przy ui.cy Wielkiej na Pogoni.

Ko.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Z giełdy węglowej w Warszawie. 

Na warszawskiej giełdzie węglowej w 
dniu 18 bm. panowała silna tendencja 
zniżkowa. Z dnia poprzedniego na stacji 
towarowej pozostało 51 wagonów, przy­
było 20, sprzedano 39, pozostało na osio- 
wem 32 wagony. Tranzakcje przeprowa­
dzano bardzo nielicznie i to w ilościach 
wozowych. Z powodu dużej podaży wę­
gla z kopalni „Kazimierz", która znaczną 
część swej produkcji wysyła do Warsza­
wy. cena tego węgla spadła do 28 zł. 
za tonnę. Inne ceny utrzymano.

Przepisy wypełniania asyunat skar­
bowych. Dowiaduiemy się, źe Min. Skar­
bu poleciło wszystkim urzędom państwo­
wym, aby przy wydawaniu asygnat, zle­
cających wypłatę sum pieniężnych kasom 
skarbowym, zakreślano starannie puste 
miejsca pozostające na asygnatach po 
wpisaniu kwoty. Zarządzenie to wywo­
łane zostało ujawnieniem wyoadków fał­
szowania asygnat przez dopisywanie w 
pustych miejscach sum dodatkowych.

Szacunek i przewłaszczenie grun­
tów. lak się dowiadujemy ze źródeł kom­
petentnych, sprawa szacunku gruntów 
nabywanych na cele reformy rolnej i 
sprzedawanych przy parcelacji większych 
majątków ziemskich, weszła w stadium 
ostateczne i będzie wkrótce zdecydowaną 
definitywnie przez Min. Reform Rolnych. 
Załatwioną będzie również wkrótce spra­
wa ustalenia i formy aktów sprzedażnych.

0 rozwój chłodnictwa w PjIscs. 
W związku z wynikami międzynarodo­
wego kongresu chłodniczego, odbytego 
w ubiegłym roku oraz niedostatecznym 
rozwojem chłodnictwa w kraju. Min. 
Przemysłu i Handlu podjęło inicjatywę 
zorganizowania chłodnictwa. W tym celu 
mają być zorganizowane specialne towa­
rzystwa z udziałem rządu dla przepro­
wadzenia niezbędnej propagandy i roz- 
woiu chłodnictwa. Konferencje w tej 
sprawie rozpoczną się w dniach najbliż­
szych. jest więc nadzieja, że ważna ta 
dziedzina zostanie wreszcie zorganizowana.

Llkw dacja prywatnych fabryk ty­
toniu. Zgodnie z postanowiemami usttwy 
o monopolu tytoniowem, zlikwidowano 
ostatnio w Wilnie trzy mniejsze wytwór­
nie: .Sułtan"—72 robotników, „Union*— 
70 robotników, „Szyszman i Duruncza" 
—72 robotników. Zaznaczyć należy, że 
w Wilnie czynna jest duża fabryka rzą­
dowa, zatrudniająca obecnie 300 robot­
ników.

Sowiecka pożyczka wewnętrzna, 
Rząd sowiecki postanowił wypuścić krót­
koterminową pożyczkę wewnętrzną na 
nominalną sumę 20.000000 rubli złotych. 
Pożyczka będzie wypuszczoną na jeden 
rok i ma być rozmieszczoną przymusowo.

Eksport rosyjskich zapaiek do Turcji. 
Z Konstantynopola kopiuniKują o zawar­
ciu przez tamtejsze przedstawicielstwo 
sowieckie umowy z rządem tureckim w 
sprawie dostarczenia do Turcji 35 miljo­
nów pudelek zapałek, wyrobu fabryk 
trustu pómocno-zachodniego.

Powiatowa Kasa Oszczędności.
(g) Chcąc przyjść z pomocą szcze­

gólnie ludności wiejskiej, która czę­
stokroć nie może zdobyć minimalnej 
kwoty na cele inwestycyjne i wogóle 
prowadzenie gospodarstwa, z drugiej 
zaś strony chcąc zachęcić ludność do 
składania oszczędności, a nie ukry­
wania posiadanej gotówki po różnych 
kryjówkach, dzięki czemu nie przyno­
si ona dochodu lub staje się łupem 
złodzieja, związek komunalny powia­
tu będzińskiego wszczął starania o 
uruchomienie powiatowej kasy oszczę­
dności, któraby zaspokajała wspomnia­
ne potrzeby.

Opracowano odpowiedni statut, 
który w tych dniach został przez mi­
nisterjum zatwierdzony, wobec czego 
kasa w najbliższych dniach będzie u- 
ruchomiona.

Ponieważ sprawa ta interesuje 
szerszy ogół, podajemy ważniejsze 
przepisy statutowe wspomnianej kasy.

A więc, Kasa Oszczędności Po 
wiatowego Związku komunalnego ma 
na celu uprzystępnienie ludności bez­
piecznego i korzystnego lokowania 
oszczędności.

Kasa Oszczędności jest instytucją 
powiatową użyteczności publicznej.

Za całość i bezpieczeństwo fun­
duszów Kasy Oszczędności, oraz za 
wypełnianie jej zobowiązań Powiato­
wy Związek Komunalny Będziński 
odpowiada całym swoim majątkiem, 
jak również i wszystkimi dochodami 
komunalnemi.

Na uruchomienie kasy powiato­
wy związek komunalny przeznacza ty­
tułem pożyczki bezprocentowej zł. 25 
tysięcy.

Zarząd Kasy Oszczędności skła­
da się z 6-ciu członków i 3-ch zastę­
pców, wybranych na okres 3-ch letni 
przez Sejmik, oraz z dyrektora Ka­
sy. Trzech członków Zarządu Sejmik 
wybiera ze swego grona, trzech zaś 
z pośród obywateli, odpowiadających 
wymaganiom biernego prawa wybór 
czego do rad gminnych.

Kasa przyjmuje wkłady od osób 
prywatnych, gmin, kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych gminnych 1 miej­
skich, związków, stowarzyszeń i insty­
tucji charakteru społecznego lub do­

Ostrzeżenie.
Niniejszym ostrzegam Panów Odbiorców Wytwór­

ni Wyr. Cukierniczych „Królewianka" w Sosnowcu, ul. 
Piłsudskiego 25, aby bezwzględnie wstrzymali wszelkie 
wpłaty dla „Królewianki" aż do czasu roztrzygnięcia 
sądu, który odbędzie się między mną a p. St Hassem. 
Sosnowiec, dnia 21-11-25 r.

Współwłaściciel firmy „Królęwlanka* 
Roman W ilkuszewski.

broczynnego, oraz kapitały nieletnich. 
Osoby prywatne i prawne mogą skła 
dać oszczędności nietylko na własne 
imię, lecz również na rachunek osób 
trzecich.

Najmniejszą kwotą., jaką Kasa O- 
szczędności przyjmuje jest 1 zło­
ty, najwyższą wysokość wkładów na 
rachunek jednej osoby określa Zarząd.

Wkłady, wypowiedzenia i zwro­
ty mogą być uskutecznione także za 
pośrednictwem poczty.

Kasa jest uprawniona do wynaj­
mowania kasetek w swych szatach 
bezpieczeństwa (safesów) gminom, 
stowarzyszeniom, instytucjom publi 
cznym i osadom prywatnym.

Powiatom, gminom miejskim i 
wiejskim, oraz innym Związkom pra­
wa publicznego, kasom oszczędności 
gminnym i miejskim, mogą być u- 
dzielone pożyczki, nie dłuższe nad 
lał 10 i spłacane ratami.

Kasa wydaje pożyczki na weksle 
krótkoterminowe o dwóch podpisach 
osób majątkowo odpowiedzialnych.

Pożyczki hypoteczne ze spłatą 
jednorazową lub amortyzacyjne z ter 
minem od lat 10 mogą być udzielane 
na realności, położone w obrębie po­
wiatu Będzińskiego i posiadające 
własną uregulowaną hypotekę, oraz 
przedstawiające dostateczne zabez­
pieczenie wypożyczonej kwoty.

Celem popierania i ułatwiania o- 
szczędzania, Zarząd może wypoży­
czać skarbonki, wydawać marki o- 
szczędności, ustanawiać premje za 
pilne oszczędzanie.

Nadzór nad czynnościami Kasy 
sprawuje Minister Spraw Wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu.

Tak w najogólniejszych zarysach 
przedstawia się nowa instytucja, któ­
ra niewątpliwie odda ludności powia­
tu naszego duże usługi.

Na zakończenie dodać należy, iż 
dyrektorem kasy został p. S. Zywo- 
ciński, b. prokurent banku Przemy­
słowców w Sosnowcu.

Kasa mieścić się będzie w gma­
chu banku Handlowego, w lokalu 
obecnej kasy komunalnej.

Przejazd koni węgierskich do Rosił.
Niedawno przewożono z Węgier 

przez Polskę do Rosji 3500 wspaniałych 
koni węgierskich. Na Wołyniu zwróco­
no na ten transport baczną uwagę, gdyż 
właśnie obecnie na przedwiośniu bandy 
dywersyj‘ne po sowieckiej stronie naszej 
granicy na Wołyniu, potrzebują dorodne- 
nego materjalu do... napadów bandyc­
kich i że konie, które teraz przejadą w 
spokoju do Rosji, wrócą z pierwszyir. 
podmuchem wiosny tegorocznej do nas 
w nieco odmiennych okolicznościach... 
Transportem zainteresowały się szczegól­
nie władze wojskowe i administracyjne i 
protokolarnie stwierdziły, że slconie są 
wybitnie kawaleryjskiego typu" i przeto: 
w myśl § 4 traktatu pokojowego w Rydze 
ekwipunek wojskowy, zakazany jest do' 
transportu. Władze jednak konie prze­
puściły.

Giełda warszawska.
Warszawa, 20 lutego. 

WALUTY.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5,18*/ł 
Funt — 24.72’/, 
Paryż — 27,15 
Szwajcaria — 99,85 
Włochy 21,26 
Praga — 15,41 
Wiedeń — 7,31 
Belgja — 
Holandia — 
Pożyczka konwersyina — 8^50 
Pożyczka złota — 8,20.
Pożyczka dolarowa — 385. 
Pożyczka kolejowa — 9,00.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 806 Bank HandL 

7,25 Bank dla HandL 1,10 Bank Zjedn. 
Bank Ziem. PoL 1,90 Bank Małopolski
— Bank Zachodni 2,30 Bank Przem. 
War. — Bank Handlowy Poz. 2,70 Bank 
Przem. Lwów 0,42 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 11.00 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,45 Cegielski 0,74 
Cukier, 4,75. Cerata — Czestocice 2.70 
Ćmielów 0,70 Chodorów 5,50 Czersk 0,70 
Elektryczność 3 00 Fitzner 5,90 Firlej 0,51 
Gosławice 2,50 Grodzisk — Haberbusch 
7,75 Hurt — Jablkowscy — Klucze — 
Kijewski — Korek — Konopie 0.75 Lil­
pop 1,10 Łazy— Majewski— Modrze- 
jów 6 20 Michałow 053 Norblin 1,12 No- 
Dei 2,30 Ostrowieckie 8.95 Orthwein — 
Ostrowite — Parowozy 0,83 Pocisk 1,35 
PoL Tow. Elektr. 0,19 Pustelnik 1,55 Pol­
ska Natta 0,66 PoL Przemysł Naftowy — 
PoLLoyd — Puls — Rudzki 2.30 Rohn
— Strem — Sole — Syndykat — 
Skory — Spiess — Siła i bwiaUo 0,45 
Starachowice 2,52 Spirytus 3,85 Ursus 2,50 
Unia — Węgiel 3,55 Wildt — Zawiercie 
23,00 Zach. Tow. — Zieleniewski 14 50 
Żegluga 0,26 Zgierz 1,25 Żyrardów 14,50.

Premjera w teatrze.
„lAUCZYCIELKA".

Komedja w 3-ch aktach D. Nicodemi‘ego. 
Reżyser M. Petrzycki.

Autor „Świtu dnia i nocy" jest 
i w „Nauczycielce* nierozdzielną 
cząstką kraju z przeczystym lazurem 
nieba i z błogosławieństwem wiecznie 
wiosennego słońca. Nicodemi jest sło­
neczny nawet wówczas, gdy stawia 
swych bohaterów w tragicznym splo­
cie wstrząsających niespodzianek.

Zasadniczym motywem komedji 
jest aksjomat, że miłość macierzyńska, 
wypełniająca serce kobiety po brzegi, 
nie pozwala jej na żadne inne uczucie.

Jest to pewnik, niepoprzedzony 
w komedji żadnem dłuźszem dowo­
dzeniem, subtelny bowiem autor, ro­
zumiejący duszę kobiety-matki, wie, 
że się nie może ona zdobyć na za­
stanawianie się nad swym stanem, 
nie widząc dokoła nic poza dzieckiem.

Ażeby mocniej umotywować po­
tęgę macierzyńskiego uczucia, Nico­
demi stwarza nauczycielce, Marii Bini 

Luciani, specjalne warunki. Marja, 
zdradzona i wy wiezion aprzez kochan­
ka za granicę kraju, nie znała swego 
dziecka i jest przekonana, źe już nie 
żyje. Gdy dzięki zakochanemu w niej 
hrabiemu Filipowi odzyskuje swój 
utracony skarb, córka jej już jest 
uczennicą w klasie swej matki. Marja 
musi wielki dług uczucia spłacić córce, 
nie może więc znaleźć w swem sercu 
miejsca na drugą miłość, choć nie 
wiadomo, czy w innych warunkach 
Filip nie zyskałby jej względów.

Ponieważ Nicodemi a priori wy­
wyższył ponad inne miłość macierzyń 
ską, przeto problem ten właściwie nie 
daje mu ważności wypełnienia nim 
całej komedji. Większa część pierw­
szego aktu wywołuje wrażenie, że 
autor zamierza przedstawić los nau 
czycielki młodej, ładnej i inteligentnej 
w środowisku małomieszczańskiej dul 
szczyzny, w atmosferze, przesyconej 
plotkarstwem i snobizmem.

To nierównomierne rozłożenie za­
sadniczego motywu komedji między 
3 akty byłoby może usterką, gdyby 
nie owa wspomniana już u>muiaca 

słoneczność, przewijająca się złotą 
nitką w lekkim, naturalnie płynącym 
djalogu.

Nicodemi potrafi przykuć uwagę 
widza i każę mu chwilami zapominać 
o problemie, który ma w sztuce zna­
leźć swoje rozwiązanie. Autor suge­
ruje widownię wyszukaną grą słów 
w djalogach nie płjtkich, choć nie 
wypełnionych nużącym balastem filo­
zoficznych dociekań.

Onegdajsza premjera walnie przy­
czynia się do poprawienia opinji o re­
pertuarze w sezonie bieżącym. Za­
równo gra artystów, jak i starania o 
możliwie wzorową wystawę zasługują 
na zupełne uznanie.

Pani Topolska w roli Marji w 
szczerem zrozumieniu dramatu kobiety- 
matki wyszła poza ramy zwykłej gry 
aktorskiej, stwarzając kreację miary 
niepośledniej.

Pan Tański, jako Filip, grał, jak 
zwykle, bardzo inteligentnie, a w akcie 
pieiwszym w scenie pierwszego ze­
tknięcia się z Mar ją, w scenie bardzo 
trudnej, wykazał duże zalety swego 
talentu aktorskiego.

Wspominając o tym epizodzie 
„Nauczycielki", sumienność nakazuje 
mi powrócić jeszcze do gry p. To­
polskiej i wyróżnić końcową scenę 
pierwszego aktu, która dzięki grze tej 
artystki była bodaj najlepszem zakoń­
czeniem aktu w całej komedji Nico- 
demfego.

Z innych kreacji zasługuje na 
uwagę gra p. Tańskiej, która z małej 
rólki nauczycielki Giny stworzyła z 
wrodzonym sobie temperamentem 
trafnie uchwycony typ starej panny.

Również z temperamentem w roli 
dyrektorki szkoły, p. Zbierzchowslca 
zrealizowała jednak tę postać w for­
mach może nieco przejaskrawionych.

Bardzo dobrego interpretatora zna­
lazła rola Pallonne, pedla, w panu 
Petrzyckim, oraz rola dawnego ko­
chanka Marji, Jakóba Maechia, w pana 
Czapelskim. Golczewski i Jarema be-’ 
zarzutu. C-rk.
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Z całej Polski.
Koncert warszawski słyszany 

w Lonihnle
Radiostacja „Polskiego Tow. radjo- 

'echnicziiego** otrzymśła wiele podzięko- 
wań z pruwincii za produkcje stacji na­
dawcze! w Warszawie, które są dosko­
nale słyszane Oirz\ma a też depeszę z 
Londynu z zawiadomieniem, iż koncert 
warszawski był doskonale słyszany w 
Londynie, oraz z gratulacjami z powodu 
tak pumvśinych wyników. Natychmiast 
po odebran u koncertu stacia londyńska 
nadała polski hymn narodowy. Na ży­
czenie Piez. Wojciechowskiego założono 
raajostacię odoioiczą dia jegd prywatne­
go użytku.

Afera otiiarowa w Krakowie.
Afera poborowa P.KU w Krakowie 

•zatacza coraz szersze kręgi. W śledztwie 
bierze w dalszym ciągu udział delegat 
MinisterjHtn Spraw Wojsk, mir. lacheć. 
Nadużycia miały polegać na tem, że po­
borowi żydzi urodzeni i stale zamieszkali 
w Krakowie, na podstawie ta siwych 
legitymacji przynależności do Górnego 
Śląska byli zwain ani na 10 lat z woj- 
ssa w myśl uchwały Sejmu, gwarantują­
cej górnosiązakom 10 letnie zwolnienie 
od służby wojskowej. Również miano 
uwalniać żydów na podstawie paszpor­
tów wojskowych na wyiazd do Francji, 
gdyż według konwencji polsko ■ francu­
skiej, poborowi tacy maią prawo do 5- 
letniego odtoczetiia służby wojskowej. 
Tymczasem osobnicy, legitymujący się ty­
mi paszportami, wcale nie wyjeżdżali. 
Oba rodzaje nadu .ć działy się z wiedzą 
niektórych, funkcjonariuszy P. K. U. po­
zostających oDecnte w śledztwie.

Ze świata.
Wylanie szpiega HIadlcza.

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
ucieczce szpiega w Budapeszcie, któ­
ry skrył się w poselstwie czeskim. 
Na zasadzie porozumienia się władz 
węgierskich z ■ czeskiemi władzami, 
Hladicz będzie wydany policji wę­
gierskiej.

Hiadicz przed dwoma laty areszto­
wany był w Krakowie pod zarzutem 
szpiegostwa, w czasie transportu je­
dnak zbiegł.

Obecnie Hladicz zostanie wyda­
ny przez władze węgierskie władzom 
polskim i odtranspoitowany do Kra 
kowa.

PorcnJk Szopena w Bnttaio.
Poionja bulfiloska zbiera obecnie 

składki na pomnik Szopena, który ma 
stanąć w parku Humbolda w Buffalo. 
Projekt wzniesienia pomnika nieśmier­
telnemu kompozytorowi polskiemu, 
powstał w łonie towarzystwa śpiewac­
kiego „Szopen**. Dotychczas, w kasie 
tego towarzystwa znajduje się 1000 
dolarów na ten ceł, a potrzeba jesz­
cze 2000 doi.

Przed kilkoma dniami odbyło się 
posiedzenie komisji budowy pomni­
ka, na którem przyjęto projekt arty­
sty rzeźbiarza p. J. Mazura. Według 
programu komisji, pomnik ma stanąć 
z końcem kwietnia i w maju odbędzie 
się poświęcenie pierwszego pomnika 
polskiego w Buffalo.

Wieści z Rosji Sowieckiej.
Zmiana w polityce narodowościowej — Fabrykowanie plotek politycz 
nych. — Bezpartyjni w sowietach — Zb o;enia sowietów. — Patrjarcha 

Tichon przeciw Polsce.
Powszechnie wiadomo, że bolsze­

wicy w ostatnich czasach szeroko rekla 
mowali swą politykę narodowościową 
szczególniej w dziedzinie szkolnictwa, 
rozgłaszając, że każde dziecko w Roji 
sowieckiej może otrzymywać naukę 
w języku macierzyńskim Należy więc 
uznać za bardzo charakterystyczne 
wystąpienie wybitnego przywódcy 
partji komunistycznej, Larina, prze 
ciwko dotychczasowej polityce naro­
dowościowej rządu sowieckiego.

W Moskiewskich „Izwiestjach* 
Larin zamieścił artykuł, potępiający 
zbytnie unarodowienie szkolnictwa i 
wskazujący na to, że w obecnych wa­
runkach znaczna liczba dzieci zmuszo­
ną jest pobierać naukę nie w języku 
rosyjskim, jakby sobie tego życzyli 
ich rodzice, lecz w językach żydów 
skim, ukraińskim i t. d. Larin wystę­
puje ostro na rzecz tego, aby język 
państwowy miał zapewniony należne 
mu prawa i aby nikt nie był zmuszo- 
szony do pobierania nauki w języku 
macierzyńskim, jeśli rodzlće ucznia 
sobie tego nie życzą.

Przed kilkoma dniami cała prasa 
sowiecka zamieściła sensacyjny komu­
nikat urzędowej ajencji „Rosta* o tem, 
jakoby wkrótce miało nastąpić uznanie 
Rosji sowieckiej przez Stany Zjedno­
czone i że sam prezydent Cooltdge

Uratowani orze? samolot.
Trzej narciarze urządzili wyciecz­

kę w Alpy Berneńskie. Tutaj zasko 
czyła ich wielka śnieżyca, trwająca 
siedm dni. Śnieg padał bez przerwy, 
sportowcy, znajdowali się na wyso­
kości 280 > metrów.

Na dole wiedziano, źe narciarze 
mają żywności tylko na 4 dni, jednak 
żadna grupa ratunkowa nie chciała 
podjąć się wyprawy do miejsca ich 
schronienia, aby zaprowiantować nie 
szczęśliwych w żywność. Sytuacja 
stawała się krytyczną. Postanowiono, 
aby 3 aeroplany wyjechały na po 
szukiwanie zaginionych. Rze zywiście 
aeroplany znalazły trzech sportow­
ców w chwili, gdy starali się prze­
kopać przez śnieg. Rzucono im z a- 
eroplanu żywność, aby mogli prze­
trwać śDieżycę. Aeroplany wróciły na 
lotnisko, uratowawszy życie trzem 
ludziom.

ma być zwolennikiem tego kroku. 
Ajencja sowiecka podawała dalej, że 
prezydent ma przedsięwziąść w naj 
bliższym czasie objazd Stanów Zjedno­
czonych i wygłosić szereg przemó 
wień agitacyjnych na rzecz uznania 
rządu sowieckiego. Ta sensacyjna 
wiadomość była obszernie komento­
waną przez prasę sowiecką, która z 
triumfem stwierdzała, te spodziewany 
krok Ameryki jest wynikiem zawarcia 
porozumienia sowiecko japońskiego.

Obecnie okazuje się, że infor­
macja „Rosty" rzeczywiście jest mocno 
niedokładną. Sama ajencja przytacza 
sprostowanie, wskazując, iż zaszła tu 
pomyłka i źe w rzeczywistości w de 
peszy była mowa nie o prezydencie, 
lecz o senatorze Borah, knanyin stron­
niku uznania rządu sowieckiego.

Prasa sowiecka zmuszoną jest 
przyznać, że w wielu miejscowościach 
zwłaszcza na Ukrainie ostatnie wy 
bory do sowietów dały większość ży­
wiołom bezpartyjnym, które nietylko 
posiadają większość w sowietach wlej 
sk ch, lecz korzystając z przewagi i 
wybierają na stanowiska kierownicze 
również bezpartyjnych. W niektórych 
gubernjach większość przewodniczą­
cych sowietów wiejskich stanowią 
bezpartyjni. Również i w sowietach 
okręgowych i okręgowych komitetach 

wykonawczych bezpartyjni zajęli siln4 
pozycję. Jeśli przyjąć pod uwagę, że 
pod nazwą bezpartyjnych figurują 
wszystkie żywioły antysowieckie, 
które otwarcie nie mogą występować 
jako takie, to widzimy, że władza 
komunistów na wsi jest już poważnie 
zachwianą i że rząd sowiecki nie ma 
możności zwalczania tego objawu.

Jak komunikują w ostatnich cza­
sach. kilka komisji wydelegowanych 
przez rząd sowiecki przybyło do 
Austrji, Czechosłowacji i Węgier w 
celu zakupna materjałów wojskowych. 
Jedna z tych komisii miała zakupić 
w Czechosłowacji 100 wagonów ma­
terjałów opatrunkowych, które muszą 
być dostarczone przed pierwszym ' 
kwietnia r. b.

Berliński dziennik „Rui* donosi 
z Moskwy, źe przybył z Berlina wy­
dalony poprzednio z Polski arcbima- 
drita Tichon Szarapow, który przybył 
w charakterze przedstawiciela bisku­
pów, przebywających poza granicami 
Polski, był przyjęty na posłuchaniu 
przez patrjarchę Tichona.

Posłuchanie miało trwać przez dłuż­
szy czas, przyczem patriarcha żywo 
iteresował się stanem cerkwi prawo­
sławnej w Polce. Między innemi pa­
trjarcha miał wyrazić zdumienie dla­
czego metropolita Dyonizy dotąd nie 
nadesłał mu żądanego sprawozdania 
o stanie cerkwiprawosławnej w Polsce.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych w Sosnowcu. 

PRZYCHODZĄ;
Z Maczek: 1.28, 7.17, 12.10, 16.20.

Z Ząbkowic: 3.55, 6.05,8.34, 15.35, 17.00,21.32.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05, 17.35, 2336.
Z Warszawy Ol. 7.4U. 18.06, (posp.), 20.55.
Z Katowic: 0.09, 4.54, 6.54, 8.12, 8.47, 10.02 

(posp.) 11.39, 12.54, 13.34, 14.25, 15.05. 
16.16, 17.30, 19.27, 20.49, 22.24, 23.14.

Ze Szczakowej: 22.35.
Z Kazimierza; 7.08, 15.43, 20.42, 2338.
Z Lnblina 3.05.
Ze Zdoibunowa 20,22.
Z Warszawy wach. 13.55.

ODCHUDZĄ.
Do Maczek: 4.15, 9.10, 13.00, fi.25,
Do Ząbkowic: 3.50, 6.25, 13.41, 15.10, 19.33, 

43.19.
Do Zawiercia: 7.00.
Do Częstochowy: 5.00, 11.45, 14.10, 17.33.
Do Warszawy Uł.s 8.17, lao7, (poso.l, 22.30.,
Do Katowic: 3.10, 4.00, 6.10, 7.21, 7.45, 8.40 

10.00, 11.00, 13.10, 14.00, 15.41, 17.40,
18.11, (posp.), 20.27, 21.00, 2137, 23.40.

Do Szczakowej: 18.4).
Do Kazimierza: 5.24, 14.17, 19.15, 21.26.
Do Lublina u.15.
Do Zdoibunowa 832.
Do Warszawy Wsch. 16.15.

SKAZANIEC.
ROMANS.

60 -

Chwycił po drodze kilka orzechów 
leżących na ziemi i biegł dalej w głąb 
lasu, dopóki nie doszedł do linjl po 
rzynającej się od innego gatunku 
drzew i krzewów niskich. Tu już 
przejście wielce było utrudnione, ale 
Hazel postrzegłszy drzewa ustrojone 
owocami, szedł coraz dalej, chodziło 
mu bowiem o poznanie i rozpatrzę 
nie całej okolicy. Niebawem wszedł 
pa jakąś kępę 0 krótkich pniakowa- 
‘.ych drzewach, rosnących do koła 
jeziora zarosłego gęstem sitowiem. 
Nad głową zaszumiały mu nagle 
skrzydła olbrzymich ptaków, podo­
bnych do orła; jakoż spojrzawszy w 
górę, widział ich całe stado spłoszo 
pych obecnością człowieka. Dziwniej 
pze jednak zjawisko uderzyło go po 
chwil', bo na pustym nieopodal pła­
tu, ujrzał stosy szkieletów rybich, 
pości i muszli Ale obok szkieletów 
znalazł i świeże prawie ryby, prawie 
jywe i dopiero co podzfubane i trzy 
duże żółwie wodne. To ptactwo pra 
irdopodobnie wyprawiało sobie tutaj 
ucztę ze zdobyczy. Hazel rad, że 
janim kosztem, bo bez pracy obłowi 
lię obficie, zabrał bez ceremonii ry­
by i żółwie do saka i dźwignął na 
plecy. Zaledwo oddalił się, zleciało 
btastwo nazad, czyniąc wrzawę. Ha­

zel zdążył aż na drugi, jak mu się 
zdawało, kraniec lasu, bo nagle bra­
kło drzew i wyszedł na wydmy jakieś 
piaszczyste a dalej jeziora porosłe 
oczeretem i chwastami olbrzy mierni. 
Zdała za bagnami wznosił s ę nagi 
pagórek, pozbawiony wszelkiej roślin­
ności, zakończony u szczytu tępo jak­
by go kto zrównał, ale tu i owdzie 
Dorysowany ziejącemi ciemnią rozpa­
dlinami. Były to widocznie szczątki 
jakiegoś wulkanu. Hazel odwrócił się 
od niemiłego widoku tej martwej 
okolicy 1 zaczął przedzierać się przez 
las z powrotem do miejsca, które 
obrali sobie za dom tymczasowy. 
Przy pomocy kompasu kieszonkowe 
go kierował się drogą najprostszą, 
by wrócić jak najspieszniej, za dale­
ko bowiem odb egł, wiedziony chę­
cią poznania wyspy. Doszedłszy do 
rzeki, nabrał, rzeczywiście nabrał, nie 
nałapał raków, tyle tam tego było i 
nie zatrzymując się dłużej, stanął 
wkrótce przed ogniem, obładowany 
zdobyczami.

Helena zagadnęła go tem, źe wo­
da już i wyparowała tak dawno go 
tuje się, a Hazel na uniewinnienie 
swoje złożył sak ze zdobyczami na 
ziemi.

— 1 znowu żółwie — krzyknęła 
Helena, spostrzegłszy aż trzy sztuki.

Owoce «a to i orzechy przylęła 
wdzięcznym uśmiechem. Trplno to 
jednak żadowoinić wszystkich,! Welch 
wołał o swoją włoszczyznę.

— Cóż pocznę!—odparł Hazel — 

dla każdej główki włoszczyzny musi 
umierać jeden król.

— Co też to pan wymyślasz? — 
odezwała się Helena.

— Prawdziwie pani, że król, król 
gajów — dodał Hazel

— O, zetmj im pan raczej wszy­
stkim głowy, niż żeby nasz Welch 
miał powód uskarżać się na nas.

Hazel spojrzał na mówiącą z u- 
wielbieniem, ale Helena spuściła śpie- 
sznie oczy,unikając wzroku młodego 
człowieka, który niebawem stał juź 
w lasku i ścinał palmę.

Za chwilę powrócił z młodą lato­
roślą, przezwaną przez Welcha wło­
szczyzną i przyniósł kilka je­
szcze orzechów kokosowych w łu­
skach.

Przeż całe popołudnie zajęty był 
Hazel znoszeniem tarcz orzechowych 
dużych i orzechów, nad wieczorem 
usiadł, chcąc wypocząć, ale podniosły 
go tnowu słowa Heleny.

— Byłeś pan tak łaskaw— ode­
zwała się — i chciałeś wszystkie te 
zapasy chować dia mnie. Otóż może- 
by z tego mnóstwa orzechów tak 
twardych można zrobić ścianę, gdy 
by je układać jeden na drugim w sto­
sy? Byłby to szaniec przeciw okro 
nnym tym zwierzętom, których się 
lękam.

— Co za okropne zwierzęta?
— Te, wyjące po nocach straszli 

wie, a ja to słyszę i powiadam panu, 
ze jeżeli dotychczas nie pożarły nas, 
to dla tego tylko, że nie wiedzą je­

szcze o nas. Ale wkrótce znajdą nas 
pewnie.

— Nie przypuszczam wcale byt­
ności jakichkolwiek zwierząt — od­
parł Hatel — Z tem wszystkiem je­
dnak wezmę się zaraz do wzniesienia 
twierdzy dla spokoju pani.

— O, proszę pana, zrób to, zrób. 
Na1pierwe| zamknij im pan drogę do 
nas, a potem powątpiewaj pan sobie 
o ich|bytności tutaj. Może wtedy, kie­
dy będę pewna, że mię nie dosięgną, 
może i sama zacznę powątpiewać o 
istnieniu ich na wyspie.

Hazel wziął się znowu do pracy 
i wzniósł istotnie ścianę kilka stóp 
wysoką i grubą z wielkiej ilości znie­
sionych orzechów i łuski grubej. Po­
tem dopiero zabrano się pospołu do 
jedzenia. Helena, chcąc okazać zado­
wolenie swe z pracy nie płonnej Ha- 
zla, skosztowała nawet odrobinę nie­
miłego jej mięsa żółwiego i rzekła, 
rumieniąc się:

— W ostatnich czasach dozna- ' 
łam ze strony pańskiej doprawdy 
wiele dowodów prawdziwej przy­
jaźni!..

Słowa te wywołały żywy rumie­
niec na twarz uszczęśliwionego wiel­
biciela Heleny; oczy jego zabłysły 
radością co znowu zmartwiło młodą 
panienkę i żałowała, że uznanie to 
wyraziła głośno.

(C. a. a)



„i 3 kra" — sonora żt rtnepo rvz5 rokn. Nr. 42.

Od niedzieli. 15 do niedzieli 22 lutego r. b. włącznie. Wszechświatowej sławy monumentalne arcydzieło o. t.

QUO VADIS w-s słynnej nowieści łORYKfl MIEII'(M. 
uS BALI SAVIS a E. J AHHIHGS.

Uczta Nerona, Porwanie Ligji, Walka Gladjatorów, Prześladowanie i męczęństwo chrześcijan i t. d.
Obraz ten wykonany został w roku 1924 i kosztował miljony franków.

3 Pomimo ogromnych kosztów dzierżawy ceny miejsc dostępne dla każdego. Sala zŁ 1.50, balkon zł. 1.20.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator Urzędu Skarbowego Podatków! Opłat Skarbo­

wych w Sosnowcu zgubił dnia 18 lutego 1925 roku pieczątkę 
kauczukową okrągłą z godłem Państwa oraz napisem .Sekwe­
strator Urzędu Skarbowego w Sosnowcu", którą niniejszym 
unieważnia się.
Sosnowiec, dnia 20 lutego 1925 roku.

Od poniedziałku 16-go do 22-go lutego b. r.

Tryumf Maharadży D™"' WrotT^ów^^AER^NL aktaCh’ 
„W JEDNĄ NOC* wesoła komedja w 2-ch aktach.

1-sza atrakcja! NAD PROGRAM! 2-ga atrakcja.

artystaP rosyjski D O tl S k ł | Europie^ Medium Lucja
1208 Naczelnik tlrzeio Skarhowejo

Zawiadamia się członków Towarzystwa „LUTNIA", że 
dnia 3 marca r. b. odbędzie się

Ogólne Doroczne Zebranie,
na które Zarząd Towarzystwa prosi o liczne przybycie członków.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania.
2) Sprawozdanie z objęcia funkcji od poprzedniego Zarządu, 

i sprawozdanie za styczeń i luty 1925 roku nowego Zarządu,
3) Wybór zarządu,
4) Wolne wnioski.

Zebranie naznacza się w pierwszym terminie o godzinie 
7 wieczorem, w drugim — prawomocne bez względu na ilość 
członków o godz. 8 wiecz.

1207 ZARZĄD.

Kino ,M O M U S“ w Pogoni

Pierwszy raz w Sosnowcu! :-: W sobotę, 21 i w niedzielę, 22 b. m. 

„ALEKSANDRA" W-WHllIIlfcl! 
Monumentalny dramat nastrojowy.

Nin PRnr.PdM- *)• »On* Iak<> monterzy*, farsa w 2-ch częściach 
NAD rKUuKAM. 2) BFatty grnbasek (pjerze)*, farsa.

Żółciowe kamienie i obstrukcje / 
można wyleczyć w krótkim czasie 

przez używanie ziółek:

„SANTURIN"

KSIĘGARNIA
LUDWIKA FISZERA 

w KATOWICACH, 
POPRZECZNA NR. 1, TEL. 10-71

I Mi!
II —.......----------------
•| „Puder Dzidzi'
|| utrzymujący ciało dziecka 
II w zdrowiu i czystości.
II 845 IIiiBstssssasaaagąggfa

Zadajcie w apte­
kach i składach ap­
tecznych, hygieni- 

cznej przysypki dla dzieci

Lokale.
8 groszy za wyraz

MII
I

I OKAL handlowy w najlepszym 
punkcie Sosnowcu, dwa pokoje i 

przedpokój, wraz z urządzeniem biu- 
rowem i telefonem odstąpię zaraz. 
Oferty pod .Lokal* przyjmuje adm. 
.Iskry*. 1105-1
pokój umeblowany dla pań inteli- 
1 gentnych, Sosnowiec, ul. Czysta 
Nr. 9, m 8. 1212

!

Wydział Powiatowy Sejmikn Bądzińsuego
niniejszym rozpisuje t

KONKURS
na dostawę (2.000 mtr.’ szabru wapiennego do remontu 
drogi państwowej M i e c h ó w - B ę d z i n Nr. 13/4 

(kim. 58, 59, 60, 61 i 62) w Strzemieszycach. 
Oferty wraz z próbkami kamienia winny być składane 

w zamkniętych kopertach najpóźniej do dnia 28 go lutego b. r. 
do godziny 10 ej w Dziale Drogowo Budowlanym, ulica Sączew- 
ska 12 w Będzinie i winny zawierać cenę 1 mtr? szabru z do­
stawą na poszczególne kilometry. Dostawa ma być uskutecznio­
na w ciągu trzech miesięcy,

Właściciel przyjętej oferty złoży w Kasie Komunalnej wa- 
djum w wysokości lO’/o oferowanej sumy, które zostanie zwró­
cone po ukończeniu dostawy.

Kierownik Przewodniczący Wydz. Powiat.
Działu Drogowo-Badowlanego Starosta:

Inżynier: (—) Cz. Kowalski.
(—) E Nowajdewicz 1201-3

Nabywać je można w zakładach che­
micznych „Santurin* w Mysłowicach.

Wysyłka 3-ch paczek zł. 5

LIST:
„Zona moja po użyciu herbaty 

„SANTURIN”, czuje się znacznie le­
piej. Uprzejmie proszę, jeszcze raz 
nadesłać mi 5 paczek . ANTUR1NU*, 
po użyciu których, mam nadzieję, 
żona zupeinie wyzorowieje, gdy tym­
czasem inne środki wcale nie skutko­
wały*.

E. Kurasz,
1159-9“ Ornontowice (G-Śląsk).

posiada stale na składzie 
wszelkie nowości wydawni­
cze. Wielki wybór książek 
francuskich. Przy księgarni 
bogaty skład nut oraz wy­
pożyczalnia książek w czte­

rech językach. 1184

Kupno i sprzedaż.
8 eroszy za wyraz.

Rury betonowe, płyty chodnikowe, dreny
i bloki studzienne, krawężniki uliczne,
— stopnie betonowe i terrasowe, —

POLECAJĄ:

Zakłady Przemyslowo-Badowlana

„DŹWIGNIA”
Spółka Akcyjna 1214-4

w Sosnowcu, ulica Swobodna Nr. 3.

/F BM mr U 1 r ni Will ChcsIc prry|ść z pomocą szerszym TJ

»EEZ PIłHIlIjZi !!! 5
* NA RATY BEZ zadatku «/ a 1 fi 1 do 1-go marca
Sł Okrycia damskie. Aksamity. Pló’na. Jedwabie- i'.
# Kołdry watowane. Materiały ubraniowe- Sa- łi 
łfr terlały noszewkowe. Nakrycia stołowe 1 t. d. ł!

W. GRAJCAR, skuouik, IWmjlltóa li, 111. ML JŚ

inTEHtm 
do nóg 

dowolnych wymiarów z 
ocynkowanego drutu 
pierwszo) lakoścl po 
cenach nalulżtztch, kon- 
Rur«ncvinycn o u I e c a 
hurtowa I detalicznie | 

„HIETHIIEBEr

Dalto wiosenne, prawie nowe, na 
* wysokiego do sprzedania. Kolonja 
Fitzner i Gamper, portjer. 1149-1 
Oryginalny koncertowy fortepian, 

okazja dla teatrów, kin. stowa­
rzyszeń. szkół i L p. Cena przystęp­
na. Dąbrowa, Starodąbrowska 33, 
piętro, prawo. 1174-2
Zurnali mód wiosennych, damskich 

i męskich duży wybór, lózef Hlaw­
ski, Sosnowiec, 3-go Maja 23.

1097-2

Pianino używane sprzedam. Będzin, 
Kołłątaja 30. Barenblatt. 1187-2 

portepian czarny w doorym stanie 
* sprzeiam, niedrogo. Wiadomość 
Nowopogońska 27, u gospodarza.

1197-2
n< sprzedania maszyna „oingera", 

cylindrowa, z długiem ramieniem 
i wąsk m nosem Sosnowiec, A eia 30, 
m. 5. Blaszczyk. Zgłaszać się do 10 
rano, a w niedzielę do 3-ej po pał. 

1200 
/“Okazyjnie do sprzedania 3 garuitu- 

ry męsk e i palto damskie plu­
szowe. Smolna 5, w sklepie 

1193-2

Oponę automobilową, zupeinie no­
wą, sprzedam okazyjnie, rozmiar 

815 na 105 Sosnowiec, Teatralna 3, 
Szczygielski. 1199

Ctenografji wyucza listownie szyb- 
° ko jaknajdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. Zadajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 778-5;

pocenie, srebrzenie, miedziowanie
' niklowanie, oksydowanie i odna­

wianie nakrycia stołowego wyko­
nywa: Fabryka Wyrobów Metalo-

* wych GolJberg i Kucyński, Sosno-
1 wiec, Piłsudskiego — Przejazd 3. 

Telef. 5-46. 1033-2
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencie różne, ogłosze­
nia, reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl* biu­
ro redakcyjno-informacyjne Zygmunta 
Graneckiego, Sosnowiec, Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6, m. 4. 1200-9
U/ drodze z nlicy Rudnej do So- 
” snowca zgubiono czarną znisz­

czoną torebkę damską, w której znaj 
dowało się 51 złotych — cały dwu­
tygodniowy zarobek biednego robot­
nika. Uczciwy snalazca łaskawie 
zechce zwrócić do portjera przy ga­
rażu T-wa Sosnowieckiego, naprze­
ciwko cerkwi. 1210
7aginął patent, wydany naimlęHin- 

da Vogel i dowód osobisty, wy­
dany na imię Hilber Vogel. 1204

I

I Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

I Tel. 3-91. Tel. 3-91. «

| Sosnowiec-Pogoń, j
| ulica Mariacka Nr. 5. j

WIELKI WYBBil mm DIIHIU 

oraz towary manufakturowe 
aksamity, plusze, jeawsbie, płótna* 

wełny, materj.ły ub urnowe, 
materjsly podszewkowe, kołdry 

watowane i nakrycia stołowe. 

SnrzeJaż za {jo.owxą 
i NA RATY!
na dogodnych warunkach. 
W. GRAJCAR, 

SOSNOWIEC, Moarzeiowsua 19, 
m. pry w. Modrzejowska 24, tel 6 56

Posauy i prace.
Zaofiarowane 8 eroszy za wyraz.

pryzierskicń subiektów zdolnycu fa- 
1 chowców poszukuje Opięła-, Dą­
browa Góra., Sobiesk.ego 19 

1177-2
Uotrzebny czeladnik szeweki na 
* damską robotę na drewnianych 
obcasacn. Dąbrowa Górn.cza, Królo­
wej jadwigi 8. 1173-1
Potrzeony zdolny subjekt fryzjerski 

od zaraz. Sosnowiec. Piłsudskie­
go 28, świderski. 1211
rjo samotnego małżeństwa potrzeb- 

na siużąca do wszystkiego z go­
towaniem. W domu nowożytne udo­
godnienia. Zgłaszać się: Kaz.mierz, 
kiosk p. Tomczyka. 1205

| -oszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Uczeń z wyksztaicen em b-cio kla­
sowem gimnazjum poszukuje po­

sady w charakterze praktykanta w 
biurze. Wiad. „iskra* Dąbrowa.

1126-1

Kierownik cegielń i wapienników, 
zdolny fach iwiec, z długoletnią 

praktyką kratową i zagraniczną po­
szukuje posady, lub przyjmie fabry­
kację akordową, może złożyć kaucię). 
Zgłuszenia pisemne przyjmuje grzecz­
nościowo Franciszek noiuń, Siemia­
nowice, ul. Piaskowa 2, (G. aląsk).

Michał Stańko zgubił wyciąg a ksiąg 
1,1 ludności, wyd. w Warszawie i 
książeczkę wojskową, wyd. przez 
P. K. U. Będzin. 1151-1
Pdward Bargiela zgubił kartę odro- 

czenia, wydaną przez PKU Sosno­
wiec. 1152
Josek Federman zgubił kartę zwol­

nienia, wydaną przez PKU Sosno­
wiec H61-1
| jnderman Franciszek zgubił ksląt- 
M kę kasy chorych, wydaną przez 
kop. „Grodziec* 1163 2
jOialas Stanisław zgubił książeczkę 

wojskową, wyd. przez 55 p. p. w 
Kościanach i książeczkę Kasy Chorych 
wyd. w sosnowcu. 1165-2
IMincentemu Wesołowskiemu skra- 
¥V dziono dokumenty wojskowe, 

wydane przez kotnp. zapasową w 
Sandomierzu. 1167-2
Jab onka Walenty zgubił dowód oso­

bisty, wydany przez mag m Dą­
browy, oraz legitymację zapomogo­
wą, wydaną przez Sosnowiec i inne 
dokumenty. 1171-2
Wattak Piotr II sgubił książeczkę 

kasy chorych, wyd. przez kop.
.Flora*. 1172-1

Kwas Franciszek zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez nutę 

Bankową. 1178-2
Majewski |ózef zgubił książeczkę 

Kasy cnorych, wydaną przez kop.
.Flora’ H75-2

Iurczyński Teofil zgubił dowod oso­
bisty, wydany przez starostwo tsę- 

dzin, książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU dędz n, świadectwu ślub­
ne i różne dokumenty 1180-1

Bolesławowi HrziszKowskiemu szra- 
dziono książeczkę wojskową, wy­

dana przez PKU Zioczow i tymcza­
sowi dowód osobisty, wyjauji1 pizez 
Star. RacomsK. 1181 2
TTofja Cieślik zgubiła dowód osobi- 

sty, wydany przez Starostwo Ol- 
Kuskie za Nr. 146/923, który unie­
ważnia się. I2U2-3
Baior Franciszek zgubił tymczasowe 

zaświadczenie demobilizacji, wy­
dane przez P.KU. Kielce. 1206 3 
Un-eważniam zaguoioną książeczkę 

wo.szową, wy daną przez P. K. U.
Sosnowiec na imię Wiadystaw Mu- 
siaiek. 1203
piepiak Antonina zgubiła książkę 
V emerytamą, wydaną pizez zop 
„i-.limuntuw". H92
Żurek Franciszek zgubił dowod oso­

bisty, wydany przez magistrat m. 
sosnowca. 1194-3


